
W f c S S k m ,

Ar. 6vz9. a o n x  :r v .

15 ir.
C z w a r t e k  3 1 . l ip c a  I9 2 4 .

C e n a  z a  e g z e m p l a r z  w e  
L w o w i e  i  w  c a ł y m  K i a j u
. Na prowinojonłluych iwsraach koiaj jwysk . . 18 gr.

Prenumerata miesięczna wa Lwowie . Zł. 3*20 
Prenumaiata mles. z ar<.<>9. paoH. . . ZL 320 

_  Prenumerata miesięczna zagranica . . Zł. 5'—
P o p u l a r n y  d z i e n n i k  I l u s t r o w a n y .  Ałlrec: „Wiek Hawy“, Lwów, j1 Sokoła I. i fdom

rhocłzl L w a w ls  k a i d a o a  d n ia  n o D O ła d f llib  własny). —  Konto riiozt. Kasy Iizcz. Nr. 140 931.
9  Telefon Redakcji 1 Administracji . . .  Nr. IS.

KasMGtracja wojsk nimsAskicli w  Bessarabji.
10 >so0z3iikhm dniem rracy chcieli * emcy wywoiaC 
zamęt ®  Peistfc. - Złoty a zwyżka suiflena gdaftskieeo. 

nota Karachana do Chin.
WYJAZD POLSKIEJ DELEGACJI DO RO­
K O W A Ń  H ANDLO W YCH  DO PARYŻA.

Warszawa. (A W ) W czoraj w y  je c l®  a do 
Paryża  delegacja polska dla rozpoczęcia roko 
waa w  sprawie rew izji układu handlowego 
polsko-francuskiego.

z a p o w i e d ź  d e k l a r a c j i  m i n . s k r z y ń ­
s k i e g o .

(Telefonem od naszego korespondenta,).

Warszawa, (z ) W  kołach sejmowych mó­
wiono wczoraj, żc możliwe jest, iż na czwart- 
kowem posiedzeniu sejmu min. Skrzyński zło­
ż y  deklarację w  związku z sytuacją w  polity­
ce zagranicznej. Sprawa tej deklaracji będzie 
zadecydowana dzisiaj przez rząd.

OBRADY KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) W czoraj sejmowa kont sja 
konstytucyjna obradowała nad poprawką se­
natu do ustaw językowych. Komisja p izyję ła  
wszystkie drobne poprawki stylistyczne, od­
mówiła natomiast akceptowania postanowie­
nia odraczającego termm wejść a w  życie od 
1. kwietnia. Ustawy więc będą obow iązyw ały 
od 1. października.

R EE W AKU ACJA MIENIA PO LSK iEG O  
2 ROSJI.

W arszawa. (A W ) W  ubiegłym tygodniu 
nadeszły z Rosji partie reewakitowanego mie­
rna fabryki Berman i Szwede oraz M okotow- 
sk ej papierni.

KONIEC ZATAR G U  NIEM IECKO-RCSYJ- 
SKlEGO.

#
Berlin. (Pat) Z M oskwy donoszą, że po 

dłuższych obradach w  Moskwie .przedstawi­
ciela komisą-ęjatu dla spraw zagranicznych i 
przedstawiciela rządu niemieckiego, zalatwio- 
uo sprawę zajścia w  budynku misj.- -sowieckiej 
w Berlinie. Sprawę załatwiono układem uję­
tym w  formę protokołu.

Zabaw y w  morzu.

W miejscowośdach Kąpielowych we Francji wprowadzono cały szereg apara­
tów mechanicznych, służących do urozmaicenia kąpieli w morzu. Rycina nasza przed­
stawia olbrzymie koło ruchome, które zanurza się w wodzie i daskonaie służy do 
:abawy. Nowość tę wprowadzają już wszystkie mlejscowojcl kąpielowe w Europie i 

A m * ;  et,
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Diii dyskusje —  dwa peiicmy.
ToC-zffiw sig przez ólwŻsźl pize-ciąs czarni 

Senatu naJ hi,dżetem i pełnomocnic­
twami, pozwoliły ulico im żea przyjrzeć się 
pracy naszej .'aby w yżJ&ca • otjenlć *c; c Jurni- 
ktęf., Zwykfc jbowiera obrady Senatu trwają 

krótko, tak, źe nie inożna sobie w y ­
robić nąło-ż.y te®o ’ ’’ wyoSffaże^ia us diaiaktc-rąp' 
obrad,.* Móiie w łaściw ie tak mały w pływ  mają 
na nasze życie p a ń s tw o w i.,

Trzeba to odraHf zamważyć że po-zćem 
obrad Senatu jest o wiele w yższy  od pazioi 
rr-u obrad Sejmu, który, , jak z przykrością 
wyznać trzeba, 'niema cza om cecfcr debaty 
p*-i.ame*iłaniej, - a ra-ozej jakogoś \vieeov a- 
n-a. Nic chodzi (u tusz o zajścia, kłótnie czy 
a-w aniury, które - się ostatecznie w  każdym 
ra flE w Scto  zdarza ą, ale o saunc pr/errówie 
n a N e  są one tak suin«mii<y opracowane 
i;'przemyślane. jakby tego wymacała powa­
ga instytucji,.

Operufo sś<j bardzo czę fto  argumentami 
w iteowym i i do rzadkoiśek tylko należą mo>- 
w y  będące wyl?Ttizcm jaSKcgiOś, na'głębszych  
jj:: Jsiawach opartego PGgimhi v

Kto miał spoirofcu-oć-e S zjShsC jIrw la  się se,- 
nr.iukkj dyskusji nad budżetem, ten musiał 
st wierdzić, że ci -starst-paino-wie, których-8*'e~ 
su mało kto słucha, eto stłojto-cna
■swoich zadiwi z• w-refkiem namaszczeniem, że* 
p-raretyją sum teamie. . -zanim wejdą na tryb-u-w£ 
i ■ przemówitą, oporują przeważ! lte argumentą-

'm i rze-czc-wymi1'', a n e  fruzesami. P-rza:iić$,óe- 
nia senartosa Jackowskiego} stanow ło pod 
i,ym wagię-dem wytąveik. Kaiżuy z  reteireuitów 

; pbsżteegojniego działu bu-dżet-Mcgo zna! 
'gjrtiinfcjwnfe resort, -który mu- przyszi-oi Oi na­
wiać, kłQańaratt"c|& >się tła." o só ln ifo iw c ji po­
wiedzeń, alla -przytoczył f-aikty, ntMhft dfa rzą­
du nraiżdźiieo i z-m-urs-za-jące dlo poważnego za- 
seaiu-owleu-la się. _

W  pocz-uclu wagi i .powagi Scrmu nie do 
puści! też Marsssąlok Trąmpczyiński do lekce­
ważenia Jbby w yższej przez rząicL, który 1 w  
dzień ptorws-ziy. olwad się aibseint-ował w. ;-aTi 
( '.a d .  Po t€;u wytknięciu bardzo stano** 
>\ czain jsa nasł^pnient ^ ^teifeaiSu zjaw ił ' się 

11 <-einśer Gcafosfci przemówił aż dwa raz'y,
’ iirz-cdwtawAaią-c wyczerpująco swój program 

bretoąc go p-rzed atakami senatorów.
Nieewykte WKtuścnio zrobiło wystąpienie 

l Marsza'tka T  rąmpezy ńsfc lego wtidcząs prze- 
mówienaa setna,ibra ukraińskiego Kaiupniskfe-

&o. Ma-nszałek Trąmp Gdyński nie . do-puścil, 
żeby w salli Senatu obreźaiaS^ańsiwo polsk e 
i wojsko polskie, a  skruszony senator w  tej 
clrw.Ji zmienił ton i zaczsąsl mówić o bsalnich 
uezncćaot bratniego naródu' ukraińtk.eg-0 ,̂ 9 a 
senator żydowski Me-ndc-llsolbn mówił już, bar­
dzo potulnie. Marszałek Rartasj -pozwolił siei 
pifśe-ds-t-awic-tolc-im mnj5e*?s-zotści zbyt szczerzo 
„w ygadać '1, pozwolił i-m wystąpić w  roli pro­
kuratorów.,- oskarżających ft»,pariot\v.<|, które­
mu, jako senatorowie, 'skJaidaMi przysięgę- lo- 
•ja/jiiSgo służetiia. Mars.zalek Trgimpczyński 
słusziili-o wskazał, 'jak dallelto sięga rrolnoiść 
słowa.

W  świeitle oibrad Senatu, rzeczow ych  w y- 
vvó-dów { głęboko przemyślanych argumen­
tów'. w yszła  wiielo -słabyeth tst-r&ti obecnego 
rządzenia o  wieje jaśtiiej i p i '3 *k ^ n :ej, ’ i » »  
podczas haiiaśfilwyóh obrad sejmoiwy cli. M o- 
żnaby naszym posłom poradzić, że(by przy- 
s?uGhiv/a-i' ^ę*nairadcfln Sctąaifeu (oczyw iście 
nib wdedy, -kiedy sen. liamcirfing czyta swói 
refcirat kiciptską, poiMc&yMąO, su n“ ą ś ą̂cl 
wynieść sporą korzyść.

S iifm iia jisin fsi n i i i s i i  .mim*
SPÓŻN.tCNF, DEMONSrRACJC! —  INW ALIDZI PRZcD  RATUSZEM WIEDEŃSKIM. CHA.. 
RAKTERYSJYCZNA ILUSTRACJA. -  MAJ WIĘKSI ZBRODNIARZE ŚW IA TA  I ICH OFIARY. 

WłEDFŃ SAM BICZUJE SIĘ. —  C/ASY Z.Mir.NIAJA SIĘ!

( r s )  v/e  Vćie<5ii'u od b yw a ją  s'-ę masowe- d c -1 W  trludzide p rzed  ratuszem  w ied . zsro-madz l y  
iuonsP.ącjt a ivtyw ojenne robota kó-w z i p ow od u j s ‘ę  P u m y dcm oii>iraut(Ąv, w śród  k tórych  esobną 
10-lctnhi ro c zn icy  wybuchu w o jn y  św ia tow e j. —  g ru p ' s tan ow ili zess&cccni okrutnie .dzięki.'1 efenu

W r a i e n l a
z póiłoiagodzJnuei podróży aeropianoni nad 
Europą środkową, skreślone przez francu­

skiego pisarza i letnika Lucien Fabre.

(Dokoi.kzenic).

Wirująca śruba wyśpiewuje tak rozgłoś­
nie lnymo triumfalny !ia czaść iiudżkieigoi \vy- 
śtjjkti] i podboiiu liżctiicli-wytnegoi żywyjoiłu, że 
nic 'podobna, mi rozmówić się z tow arzysza­
mi, poiTOMiiniewaimy się za-pomocą painitomi- 
ny. Ulatują u maiszych stóp prz-aślii-czna mteś- 
scov,“oś-ci zbudówaiue -na piAcesmjkach niezh- 
czonych st-atwiów-A zifefcń inicpiraiwid.jipoidoiliinie 
soczysta i daiikatoa nai zmiasi-ę- z  brunatno - 
•żóltomi rz\skjaimi pół; rozkoszne to ustronie, 
w, których ditosfeby się z-ariiic-szkać. Okolica 
ożyw ia s ę  .się -około miasta Glon nad rwącą 
rzeką Fri-eiS-di., tonącego w (ęgrcdia-ch. W net 
ukaże śh; Dunaji. cudlgadmię, g-o za ‘niaijb;lvż.s,z;etiii 
wfzgórza-mi. AK' — o tó ż  i Wiedeń po póttora- 
g o d z in n e j  je  w i c e .

Cr s-s 'irKirzcuic- m asto- i •cudny Dunaj
z Tcznem' nrostoiru, Odi&d ztetUra, aiż do Bu­
ka ic-sztu ie-,t dzśedzhu! Dmrasrn, b ^ 'i t » a  -rzeka 
mzwlja- się przez niesfeńcutonc róWitKiny &ż 
-po lioryzoiit. zajmując całe polb wi-efeenia. 
?zy.bu,iumiyi z-e \. znkrżoiną szyilikioiścą ogroni- 
« c  .pRz^strzenicę w^ijąiilui-ic zbtóry, ot-o stodoła 
'E u ro p y !

Mi-tomy.iTcriiijswa-r, pę-cfzł&nS wiatrem, ze 
k-irny 230 kłfejm. iia* godrTinę! Zicmra Ajj tym 
w irze przedstaw ki się jak uwairstwiowitan-i-e 
•prżo-rzj tmiiie kafełami] przez Duiinaj w y tiw c-

irzo-pcmi, który -- ’p-cKlteibn,;e jak Nil zaii-ewa 
i ttżyżT-a fc t e ie n y V

Ra»'z>cz.j”i5Ta nlfezurleirzaruai, zaiHuifeifcin-a 
przeważnie >fcć*eimfll'c-zgi r-asą kocziisjfeicą, cyga- 
iitów, pusta- s śm łcrtotóe miuidna, alby ją prze­
być - p o ć *  'pes-pitoznyi potrzebuje 36 godzin! 
O godzi 5 pojpoiłudinui -przyibyw am y doi miasta- 
j-ugostoy Co-iisk) » g o  Famiczewo. (Lądujemy z 
precyzją i uidaijamy się do *miasto,. 'Paniczewo- 

typ więg^r-skoi - rumuńska - 
serbski, Jbtoy o  ddchadi żółty-ch, nie­
bieskich, puTiprowych, c<iłe stada wpół-dzi- 
klej rńeragaciiziray, c-żaJrtnea, kudłatej, pędzone 
przez ući-oe.

Lokujemy słę w  h.r.f#q1uę jotełozemysii krze­
wami Iaurow-emi i przysłuchtremy Się rzę­
poleniu cygastskle-j muzyki1.

Nazajiuitrz a  goefc. 7.30 AYżbijaniy się w1 
góirę pi zeezystej atnuois-fa-ry; pa przeciwnym 

■brzicgu rozibuidoiwafa się terasowo i r w *  sto­
lc a  Belgrad na czarnych, spiako-iiy/ch od sikwa 
rl» S'ka?a«U; szczyt ;.e.i terasy wafnosi się -nad 

1 z|8tegJ®:n Dusiu ît i Sawyh-a w'ody — w czasie 
| w ylew u -- s'c,ga’ą nlb.IrrżBtr<Via-;nIe a-.ż po ho-ry- 
zoiit, Sprawiają Złudzeń c niGirza.

Dunaj ofenosTKiy w  tern nrećscu, -rozwija 
swe nurty kuk diaterke- okiem sięgnąć, -tu-lorrrę-c 
tu i ćwd/As u-yssfffkłE wioski s.»ę inr<m>żą. ka- 
żsfeii .p'ę-dź ziemi c-bi•ebksui- tru-ckm roW ka, jak 
w  Chinach, wyschłe łoiżysJia- kanałów przb- 
r/.yimtiją . bagłt!ska. A Je tc dbszart%'«uźąc.c 
ob>gt ”jc-Diic•;tojr.*:tfwjk;, poprzedza ą jeden z 
wii-ęks^rch iąkudC-w natury.

Zjaw-L > s'ę n'ei wsze odnogi Alp trewrsf 
sylwiaimsikidi. -Phłtirzrpc z vcj'SiCjłę;yóHi móżn-a so­
bie dóiskaniafc zdać i c m ®  z jaką p^óRolą 
odbyw ały się kafeuklamy i przew-'r-S|y ge-o- 
logtozine; morżmaiby prawie \\%k-aizaić og-ińskci, 
któir-e w  tuaiwiekaJr wzdylni-a-ły1 i. rozsa-dizały

sk-oruipę zleimPikij. Ctó-ry te -są jakiby iroz-szaii- 
ipatja wąilkwiiilozpyin wylbuich-eim, >k,a-iy zaaę- 
l>;a'ą sks, zumą-gają i przeiży-niaiją w-iztaijemuie 
lUiiciZ/rrieiru o  ciasne-mii i głębakiem l sziczełiina- 
mi, site-rczą og-tosimo, cza-rns, -uągi-e -nad! ło iy - 
skami wsyisdhułęlych patoikówy peiZbawrioine 
śladu wegelacji.

Widiofe z  M u  ptaka nfeznifemufe wispaiii-ia- 
ty  i grożą przejmujący1 przygotowuje -do cm 
du, Wtóry marny1 Oigłujdla-ć, a -atol, jakby pod 
nde-rzeintem otbrzyimiej siakfary otwierał się 
Ż-eilaizna -Brama.

Któtl^ nie słyszał a  (yim je-dyiuiym . na 
śwfecje wajwożre:-, o  którymi wcsp-oirninai już 

i T: ajam legje rzympkile-! Onztmiąca rzeka-, g łę­
boka na 100 metrów, -proist-opa-dłe -ści-aiiuy ska-ł 

\ gtsbłąoa się w . -nt-eibiiois-aćłi, ezaifen* groźba 
■csfjftiiścj jsdlnoiczgi Się w  obraz -mecun-sanej 
wjsEkośoJ groiz-y. Acrapłatn zaltrzymał się krę- 

j ż y  juk siskół aud o-lbrzym-iemt ' zwajislka-mi', 
pusz-cartny się w-r-arz-clei m3Jm\ w;patrseai we 
wias-uą diąąłu b y  nte isranić z n^ezw^Jełycii 

, wrażeń, p-o k-fóry-ch -już ih:-c niema -godnego 
widzesira nó; do BukareSśtu, stabcy rumuft- 
sk'oj.

Kto zw iedził to przemTe miastoi skupiają- 
juce pad pozaraini baióba-rzyńskieiiii tyle 

1 iSNyzmu, prtolgiy a r-ożwtoiir-, ene-rgrez- 
; % t  aw ?aŁ lfafaM feiśiP l nięjżlęz.yati., N W j# \is^ iłU go  
wtitiijAu koibieit; Ikto -diiiniis-ł w" -pogodne wi-e- 
czpry, nadi' brzegjeim Dombrow-icy, ton z roz- 

’ I; fos z ą ̂ 3&-*yś.4a ze sposclitn oś-cj -pól' tora-d-n 'o - 
i \Jiii -podii-ótż.y,. alby odlśwlśeiżye wspommćcim 
;i Ziawartc -fam .przy^aizne1 stosunki, aaicli-orwu- 
jąc w  s-arciu wrjlzdęcznoiść dla ge-iniatnych t\. ór 

jców-, -którzy obdarzyli łudzkoiść iłottiemi ryd­
wanami

ię O N łL C
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cieństwu krw aw e] w o jny  inwalidzi... W  demon- 
stfriacf w z ię ły  udział zw iązk i robotnicze w szyst­
kich dz'elnic w  pochodach. C ały  plac przed ratu­
szem zamknęła policja. B yła  to w łaściw ie mani­
festacja żałobna, bez śpiewów i muzyki, pośw ę- 
cofla pStniecl ofiar wojny.

W ygłoszono wiele' przemówień. W iedeńska 
,,Dfei Svuiidc“  w  specjalnym numerze, pośw ęco- 
nym „zbrodniarzom wojennym ", zam ieszcza nie­
zw yk ło  charakterystyczną dla nastroju, panują­
cego w Ausłńji, SusfraKję tytułową, złożoną z  por 
tretów  sp r-w ców  pożogi wojennej i okrutnych jej 
p rzyw ódców  oraz ze zdjęć of ar ich zbrodi 'czego 
szału, W idzim y w ięc w y ją tk ł z maififesiiów cesa­
rzy, dalej podobizny Berchtolda,, Hótzeindorfa, —  
BryJermanna, ©fktrfzor—Babiną i arcyks. F ryde­
ryka, dalej wysadzony łnast nad Izonco i zbu­
rzone dom y pod Gorycją, słynne m oździerze 30.5 
cm.,' arak granatami ręcznym ' na frondo, podo­
biznę zupełnie zniszczonego fizyczn ie wojną inwa 
łidy bez rąk i nóg, polei b tw y , dalej okropne

Tow arzystw o Polskiej M łodzieży im. T a ­
deusza Kościuszki Yce Lw ow ie odnosi' się do 
P. 1. Obywatelstwa lwowskiego z następują­
cą odezwą:

W e  czwartek dnia 31. Iipca br. obchodzić 
będziemy 77-nią rocznic# bohaterskich 
ków w  walce o niepodległość —  Teoliia W i­
śniowskiego i Józefa Kapuścińskiego, krzew i­
cieli idei niepodległości na ziemiach byłego 
zaboru austriackiego. Spi Teofil W iśniowski i 
Tózef Kapuściński zginęli na skutek wyroku 
rządu austriackiego dnia 31. Iipca 1847 r. na 
górze Kleparowskiej.

Po  77 latach smutnej tragedii narodu pol­
skiego, zbl żm y się do Krzyża, by u podnóża 
złożyć hoid nieustraszonym bohaterom, któ­
rzy ponieśli śmierć za Wolność Polski.

Tow arzystw o Polskiej M łodzieży im. Ta ­
deusza Kościuszki urządza r e czwartek, dnia 
31. Iipca 1924 o godz. 12 przedpołudniem Uro­
czyste Nabożeństwo źatobne w kościele archi-

(rs ) Nie w szyse j zapewne w iedzą o obdcnych 
losach tych którzy przed 1U laty, wzftiec-mj 
w zbrodniczy sposób pożogę wojenną i na sumie­
niu mają m iliony ofiąr w życiu ludzikiem, . stoa- 
szną nędzę I, wszystkie klęski, w yw ołane kata- 
klizmcfu wojennym. Otóż w szyscy n'cmal naj­
więksi zbrodniarze i whi<Mvaicy przeżyli wojnę, 
uratował; swe żyańei kosztem gnanych na śm erć 
przez siebie niewinnych ofiar. Naturalnie ża len 
z  panów cesarzy, książąt, marszałków, dyploma­
tów, autorów „m anifestów" i szerm ierzy f jd fa  
„przetrzym ania" wojny aż do „zw ycięsk iego koń- 
ca“  nie poległ. Ż y ją  tfówmfeż jeszcze praiwfe 
w szyscy  autorzy entuzjastycznych, podżegających 
do m orderczej wojny, artykułów wstępnych w  ga 
zetach, hjcny parlamentarne, w ogó łe c , którym  
zaw dzięcza świat długotrwało spustoszenie i ruinę. 
Stracili ty lko  moc ii .wpływ, na masy, opuśc'11

zdjęcie sceny wieszania na szubienicy dezertera 
wrcszcici stosy trupów i rannych, znajdujących 
s'ę w  agon) , Obrazki te splecione ze sobą w  je­
dną całość, dają razem k rew  w  żyłach m rożący 
kalejdoskop 'Sak niedawnej jeszcze przeszłości. —  
Dziś narody, słana w ów czas m asowo na śm erć, 
ubud'z‘ły  się z  letargu i trzeźw o patrzą na zbro 
dnie dawnych swych katów. Lecz d laczego nie 
stało się to  o  parę lat w cześTej, d laczego to 
obzaźw icn ie przyszło za późno?....

I tem bardz'ej dziwne w ydaja  się to o trzeź­
w ian e  w  ,,pa>ifr§otycżnyiir‘ przęz ca ły  czas wojny 
i „w iernym  cesarzow i" W iedniu; który grom y 
miotał na g łow y  rzekomych czeskich, kroacikich i 
polskich „zdra jców  f , za niedaść .rzekomo ,,ofiar­
ną" służbę austriackiej ojczyźnie.

G d zcż  te.ii entuzjazm. te żyw io łow e  manife­
stacje całego (bez wyjątku !) W iednia na cześć 
zbrodniczego W ihisia i g&neirałów —  wieszateli 
au.Tiióacsk ch? C zy  zapomniano już o  tern?

T em p e ra  mutamtur...

katedralnym ku pamięci straconych szermie­
rzy.

Po południu o godzinie 6 zbiorą się ucze.st 
nicy uroczystości na Górze Stracenia (ul. Kle- 
parowska), u stóp K rzyża  męczenników i pom 
nika niewygasłej pamięci cmisarjuszy politycz 
ujoh polskich.

W szyscy, komu drogą pamięć Bohaterów 
Męczenników, pospieszcie na Golgotę, by ucz­
cić świętą pamięć Wielkich Bojowników 
1846-7 r.

W  czasie nabożeństwa, we czwartek dnia 
31. Iipca br. o godz. 12 przedpołudniem w  ko­
ściele archikatedralnym i na zebraniu na Gó­
rze Stracenia o godz. ó-tej popołudniu, zbiera 
ne będą datki oraz sprzedawane broszury, w i­
dokówki z których dochód przeznaczony bę­
dzie na cele ośw iatowo-obchodowe.
Zarząd Tow arzystw a Polskiej M łodzieży im.

Tadeusza Kościuszki we Lw ow ie.

swa placówki, z  któ'rtyeh dyktow aii masom ich 
prawa' i obowiązki, a obecnie interesujące jest ze ­
stawienie dające- obraz, jaki los spotka! tych 
wszystkich zbrodniarzy i czcrn P0‘ wojnie zajmują 
się. Oto lńezw ykle ciekawa tabela, odnoszącą się 
do zbrodniarzy wojennych austriackich;

Arcyks. Fryderyk, b. naczelny w ódz c. i k. 
armjii przebyw a obecne w  swych dobrach na 
W  ęgrzcch.

Kr. Berchtoid p rzebyw a w  posiadłości, swej 
w Buclilau. Czechosłowacja po długich staraniach 
zczwoFłai mu na pobyt w  sw jch  granicach. —  
Synow ie jego’ znani są z hulanek nocnych i roz­
pusty w  W edw u .

Arcyks. Eugeniusz, naczelny w ódz armji w T y -  
lolu przebywa obecnie w  Bazylei i pisze od lat 
5-c'u historię .„•nieinreckwgo zakonu krzyżackiego.

lir .  Gttokar Czernin przepadł przy wyborach,

jako kandydat nlem. demokratycznej ( ! )  p a r jł 
robotniczej ( ! ).

Gen. BorevIc utop'! s'ę w  jeziorze w  Badanie 
pod Wiedniem.

tir. Forgach, k tory  zredagował słynne ultima­
tum do Serb)1, p rzebyw ał przez pewien czas na 
wygnaniu w  Monachium, teraz „baw i we W ie ­
dniu i z zamiłowaniem używa przejażdżki kolejką 
powietrzną w  'Praterze ( !).

Arcyks. Leopold SaWątdr, b. gań. inspektor 
'artylerię w raz z rbdziną przebywa w  Barcelon!®, 
gdzie powodwło' mu się do niedawna b. źle. Od 
czasu Jednak, kiedy córka jego- poślubda granda 
hiszpańskiego, „d w ó r" arcyksiącia postawiony zo­
stał znów  na przedwojennej stopie.

C on rad . von HofzendorI „baw i" częśTow o 
w. Insbrnaku, częściowo we Wiedniu, częściowo 
wreszcie w  Mergcntheńnre i pisze 5-ty tom swoich 
„ W SP o ninień wojenti y-cli".

Gen. Bohm-Ermolii przebyw a w  Czechosłowa­
cji koło Cieszyna. W  czasie ostajSnch odwiedzin 
prez. Massaryka powitał go m ową w  fmiŁiri: 
emerytów w o jskow yd i (! ) .

Ks. Ludwik W!nd'sch2r£tz dotychczas nie zło- 
ży ł rachunku zą z-defraudowane przy pasku kar 
toflainl miljony... •

ClanUMartimtz, b. proz. mi-n^ żyje, jako pry­
watny, w  Ltncu.

Br. von Montlong, b. szef prasowy w  min. 
spr. zagir. jest obecnie reporterem dzłermikarskm.

Br. F  ries.Skeiie, b. namiestnik Tryestu , jesft 
tera-z nałog-ojcym graczem w baiccarata w ,,Jocceł 
Klubie".

luni są dziennikarzami, dyrektoram i banków, 
spółek handlowych, agentami tow arzystw  filmo­
wych holenderskich, funkcjouarjuiszami m łynów 
(gen.. Bcllmond), urzędnikami (pułk. dr. Bardo!f) 
oraz... paskarzami. Najbardziej kapitalna' jednak 
jest kariera marszałka pełnego Russa, który w y  
najął... łysinę swą na celo reklamy firmie „D o- 
lus“ . Po jaw ia  mi się z liannalowanemi na łysinie 
obrazkami reklamowanemi na ulicach i w  teatrach 
budząc o!brzytn;ą senzację, na czent naturalnie 
nieźle zarabia....

fi"w »in di l ■ ■ — —1 n w

% raszysli sfirejawlsH,
T m skaw iec  27. Iipca 1934.

,.Gwoźdz'em “  sezonu stał się —  jak to była 
do przewidzpma —  wielki raut, urządzony ubiegłej 
soboty na dokończenie pudowy szkoły polskie; 
w Truskawcu. W  części koncertowej święciła no­
w y  tryumf świetna artystka, prfmadonna opery 
warszawskie] p. Helena ZboTiska-Cunkowska, —< 
której cudowny śpiew' czarował słuchaczy, od­
wdzięczających się śpiewaczce kwiatami i nie- 
m lknącą burzą oklasków. Akorupanjament objęła’ 
znakomita pianistka i profeisiorkai lwmwskiego kon 
sorwałorjum p. Ottawowa. Obie panie nletylko 
s',yoim cennym udziałem, ale ponadto go iTw ą 
pracą w kom itec'e p rz j"czy irły  się w ielce do po­
wodzenia wieczoru. P rócz nich uczestniczyli w Kon 
cuóoie p. Piecowa, w łaśccielka jednego z tufeej— 
szych pensjonatów i amatorka śp'ewaczka pj Ste- 
ctrwa oraz dyrygewa zdrojow ej orkiestry p. K lo i,

' który przy akompaniamencto sekstetu smyczko­
wego odegrał na skrzypcach z prawdziwym  ar­
tyzmem kilka utworów. Program  rozpoczął stę 
w ygłajzen iem  prologu, op 'śniącego bardzo zręcz­
nie i dowcipnie 'topograf ę  T toskaw ca ukLau 
jednego' z kuraciisszy adwokata dra H a

P o  części! koncertowej nastąpiłe ochocze tany^ 
proayadzoile z  w erw ą i znajomością rzeczy p rze i 
dr. Romana Jąlnosza. Pod  kaiżdym względem  udaL 
na zabawa1 zgromadziła' niemal całe ‘tcnwarzyslwo 
truskawiockie oraz sporo osób z okolicy a zw ła­
szcza z Borysław ia i zasiliła fundusz budowy 
szkoły pokaźną kw otą' około 2000 złotych. Jest to 
w ielka zasługa zarówno Zarządu zdrojowego, jak

Kariera z&rodnSarsi? i p&diagasssr
wojennych^

S P R A W C Y  PO ŻO G I Ś W IA T O W E J  P R Z E Ż Y I1 W OJNĘ. —  L I S fA  PO D ŻEG ACZY, A P C Y K M ą Ż ó T  
G E N E R AŁÓ W  I D Y P L O M A T Ó W  A U S TR JA C K I3H . —  JEDNI P IS ZĄ  „W S PO M N IE N IA ", INNI 
SĄ H AN D LAR ZA M I. D Y R E K T O R A M I BANKÓ W , A G E N TA M I F IL ftlO W EM I, SZU LERAM I I P A - 
SKARZAM I. —  K ILK U  RO BI DALEJ „K AR JE R E". —  M ARSZALEK  P O L N Y ’ M ALUJE  R E K L A M Y

NA ŁYSIN IE .
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N ie m c y  n ie  z a p o m in a ła  © sw ych
koloniach.

Komitetu, na1 którego cze le  stal w ojew oda tarno- 
potski p. Zawistowską a którego duszą ‘ byli za ­
stępca przewodnicz, p. dr. Stoekiow icz z  W ar­
szaw y oraz głów ny inicjator ,niestrudzony w za- 
bic-gadi dir. Flattau, nagrodzony w  czasie zabaw y! 
zasłużoną owacją kwiatową. Czynnoiści skarbnika 
pelnif znany kuptóc lwowski p. Krupiński. — 
Pięknych pań byto'_wiele' a1 tym raze.m nie brakło 
także dzielnych i pracowhych dauserów. —  Raur 
zaszczyc ił swą obecnośc'ą m iędzy innymi: b. 
minister KarpYisk', w o jew odow ie Zimny i Zaw:1- 
s ‘owsk z małżonką, baw iący tu od L ik u  dni na 
■kuracji posef polski w  Belgradzie d ‘. Okęcki, —  
komendant porcji ^kręgow ej W ićzyńskt z mał­
żonką, pnof. m i w. dr. Doliński z rodzYią. U w szy  
stkich uczestników pozostawiła ta zabawa baidzo 
ruro i sympatyczne wrażenie.

Dzńś Truskaw icc. na jeden dztóń w ytrącony ze 
swego trybu, w rócił już do normalnego iżytóa1. 

dNa deptani pełno, tak samo w klubie, gdzie kon­
centruje się życ ic  towarzyskie, ^Naftusa" w  ob­
lężeniu. zw łaszcza że —  jak zw yk ła  w  n'edz'clę 
zjazd' z okol cy  a także zc L w o w a  ogromny.

P&rafcala o ła re , zbćj-ć&db 
i kupcach,

K iedy  w  balladzie dawnej ,,PowJriót taty“
Ó w  tata kupiec zbliża! się ku miastu,
Z-bój wypadł, jako geograf wąsaty, 
f,A zbójców  by ło  dwunastu11. —

Dziś s:ę skończyła romantyczna erai,
Dzisiaj, gdy tata wychodź: ku miastu,
T o  go nic zbójca, lecz kupiec obdziera,
„A  kupców, było dwunastu".

Juijan Ejsmond.

(k ) W yspa Nowa: Gwinea, która przed wojną 
należała w  części do1 Niemiec, jest oddzielona od 
Australii niebezipieczną dla żeglugi ceśn iną T o r ­
resa. Część niemiecka nosiła nazw ę Kaiser W il­
helm— Land i w  połączeńiu z sąsiednim arJchipe- 
laigtsm Bismarka, obszarem równała się mniej —  
w ięcej cbszftrowi Niem iec europejskich. Na m ocv 
traktatu w ersa lskogo, N iem ców zanuszoiio dio 
zrzcczc-nća! się terytoriów  pozaeuropejskich, w ięc 
m iędzy innemi straciły i GwYreę. Zainteresowania 
do tego kraju nie stlracliły- jednak.

N iedawno w  seminarium języków  wschodtreh 
przy uniw^rsytcoiie bcdinsikim w ygłosił c iekaw y 
odczyt o Nowej Gwine' radca1 ar cli' w alny dr. 
Dctzner. Pojechał on na krótko przed wybuchem 
wojny świa .owej do N ow ej Gwinei i mus ał po­
zostać tarh aż do zaw arć  a pokoju, czyli przez 
p.y.eciąg pęciu  lat. J a k  długi moment umożliwił 
mu dokładne poznanie wyspy.

Oto co o niej opowiada:
K ra jow cy są ludożercami, lecz ludożerstwo to 

nie w yp ływ a  z jakiejś specjalnej dz'kośo; czy  
ndęsóżcrnoiści, lecz z m otyw ów  retógijno'-za,bobon- 
nyoh. Rocznie gn ie  17 procent ludności z  po­
wodu ludożerstwa'. Poszczególne plamiona żyją 
w  bezustannych m iędzy sobą walkach, a plem'ę 
zw ycłęsk :c tę.pi całe pokolenie zw ycRżonych , pn- 
zrasiawiając p rzy  życiu jedynie młoda dziewczęta.

Prelegent n>« powledzTJ w p raw Jze . —  jaki 
w p ływ  dodatni c zy  ujemny, w  walkach tych w y ­
wierają biali przybysza t. j. Niemcy, ale z cafą 
peócnośicą przypuszczać można, żc interesów 
swoich dla ideałów ludzkości n:e  poświęcają. —  
T o ć  skoro tiubylcy wyginą, b ia li człow iek (lNre- 
mic-c) będzie miał kolonję.

Zdrowotność kra jow ców  jest* zadowalitająca;

Gpidemji żadnych nie znają tam." D latego dli 
,,b iałego człow icką" ich walki bratobójcze są 
nader potlrzebnc.

Im głębiej wnika się w! głąb krifiu, tern gę­
stsza jest zaludnienie. O nlezwyikłem znaczeniu 
dla p rzyszłego riozwoju ekonomicznego kraju, 'są
siły wodne, znajdujące się tam w obfitości. —
Z pośród w ydobyw anych kruszców, wymierne 
należy złotio, które znajduje się tam w  ilościach 
dość poważnych, rów n ież osmirdYmi, metal daw ­
niej przez poszukiiwaczów złota odrzucany, dzi­
siaj w  wartości pięciokrotnie przekraczający w ar­
tość złota. W reszc ie  i platyna znajduję się w
Nowej Gwfmsćf; zatem trzy  ow e, najdroższe na
św ‘ec e kruszce, decydują o przyszłości tej w y ­
spy. Ponadto są ddśc ,w yraźne poszlaki, wskazu­
jące na istnienie oleji skalnych w. większych 
ilościach.

Najgłówniejszym  przedm otem zbytu w  No­
wej GwineY!, jest obecnie produkt pahny kokoso­
wej, zw any kopra1. Warunki klimatu i-tfnem, wska 
znją jednak, że  łtzcćna cukrowa1 m ogłaby tam 
doskonale s!ę udawać i stać się jednam z najpo- 
w ażuejszych  źródeł bogactwa krajowego.

(K ) Donoszą z Monachium: Jeszcze nie prze­
brzm iały echa aresztowania ló-lettucgo ucznia g i­
mnazjalnego Kesslcra, który popełnił dwa brutal- 
nt*"tnordy, a już monachijską polfcję kryminalną za­
alarmowano nowym  wypadk.-em immlestwa, które 
miało miejsce nad rzeką Inn, w  pobliżu austriackiej

szczepić. P ew n ego  dnia zmieniając w  banku 
pien adze, zauważyłam na giełdzie zanoto­
waną Polskę, jakkolw iek kurs złtp. n;e był 
wym ieniony. Ryla to dla mn‘e radość nie­
w ypow iedzianą i niepodobna mi o tem nie 
wspomnieć.

Będąc raz no kontynericie hiszp ńskim 
chciałam w\ k uzystać sposobność zw ied-e- 
rtia w szystk iego co się da w  przeciągu k ró t­
kiego czasu mej podróży, w  sposób najw y­
godniejszy a rajdkonorr.icuiics v, i w  tym 
celu wypytyw ałam  się tu i ów dzie o  ułat­
w ie n i  przysługujące drennikarzom . P r jw a -  
tępe dovvre dzinł.m się, że dziennik' rze państw 
obcych, m ogą korzystać z tz. b le to w  k ilo ­
m etrowych ( to. 1 ■ ei i kilomelrikt )> które naby­
wa się w  specjalnych lYiu-ach kol jowycn. 
Postanow iłam  zatem na podsiawiu moich 
dokum entów bile. ty takie osiągnąć zarówno 
dla mnie jak i dla mej tow ar ys ’.kl Zasią- 
gnąwszy najdokładniejszych w iadom o rości 
v pani de Romanach, która okazała s'ę dla 
mnie niezmiernie życzliwą, udałam się do 
,ow?-go biuro, zanosząc równocześnie nasze 
fo togra fjie, które umies/czaja na ksigżeczęe 
biletowej, Urzędnik do Którego się zw róci­
łam, był ogromnie zd iw iony mo,em uświa­
domieniem w  tym kierunku i bardzo życzli­
w ie do sprawy tej się odno.ił, objaśniając 
dokLdn ie  i radząc wziąć bilety ki. Ill-ciej do 
pociągów  „ra p id “ przy których znajduje się 
tylko I-sza i lii cia kl.

( U  Q. n .),

BRONISŁAW A RYCHTER - JANOWSKA.

MOJE LISTY
(Ciąg dalszy).

Raz tylko w  życiu byłam na takiei 
walce i aczkolwiek bezkrwawej wystarczyło 
mi, by n igdy już nie w idzieć tego  okrucień­
stw a którego w idokiem  z rozkoszą poją się 
oczy H iszpanów .

Zw ierzęta w ogó le  r ;e należą tu do 
szczęśliwych, a zwłaszcza pi zeznaczone na 
śmierć. Na targach można zawsze zauważyć 
że zarówno królik-’ jak drób noszono zw ią­
zane za nogi g łow am i w  dół. B iedne króliki 
które starały się wznosić głów ki sw e jak- 
m j  wyżej, by ulżyć naporow i krw i napływa­
jącej do mózgu. W  ogó le  zauważyłam, że 
żądza wrażeń na punkcie cierpieiY zw ierząt 
dochodzi u H is .pan do szału. Św iadczą o 
tem najlepiej areny do walki byków , które 
posiadają wszystkie miasta Hiszpanji. W alki 
te odbyw ają  się zawsze w  niedzielę pooo- 
łudniu pod gołem  niebem i są zapowiadane 
specjalnymi dziennikami i afiszami po całym 
kraju.

Pow odzen ie tych w alk  zależy cd  torre­
adorów , którzy uważam są tu na rów n i  
z artystami scenicznym i; m ów i się o nich 
i pisze tak samo jak o  znakomitych aktorach 
i z takiem samem uznaniem. Na w id o w is k a  
te chodzą wszyscy bez wyjątku , starzy, m ło­
dzi, kobiety, m łode Danienki i dzieci, nawet 
d ichowieństwo. Cały tydzień ludzie ci ży^ą

myślą uirzenia rzeczy na które cz’ow iek ety­
czny w zdryga  się. W  ich myśl, należy do 
największych rozkoszy napar* ać się w id o ­
kiem strasznych męczarni prześladowanych 
i oszczepami kłótych zvderząt, które rozsza­
lałe z bolu tarzają się w  w łasnrj krwi w  osta­
tniej walce o  życie rzucają się na konie k tó ­
re ’ zawsze w  tragiczny i w e wstrząsający 
nerwy sposób tracą życ:e. Ta  chwilą' je-t f i ­
nałem tej barbarzyńsk ej i nad wszelki w y ­
raz n iegodny człowieka zabawy, raczej ty- 
ranji zw ierząt których stal się panem.

Zw ierzę w  rękach hiszpanów j-st do 
tąd koch ule dopóki młode, gd y  się zesta 
rzeje topi się je lub morduje w  nieludzki 
sposób kamieniem lub.kijami, W idziałam  na 
najpiękniejszej plaży zw łoki p iesków  któ-e 
nieludzki pan kazał wynieść na pełne morze 
i utopić.

N igdzie nie w idziałam takiej ilości k o ­
tów  co v/ Hiszpapji, żyją one na ulicach, 
często bez. właścicielki, w łóczą się głodne 
prosząc htośnie o jałmużnę, zatrzymując się 
przed otwartym i oknami mieszkań, z których 
od czasu do czasu miłosierna dłoń rzuci ja 
kies nędzne pożyw ien :e. N ikt się tu nie znaj 
ozie, ktoby rozpoczął szlachetną akcię opieki 
nad zwierzętam i w  ogóle, gdyż żądza w ra ­
żeń jakich dostarcza cierpienie zwierząt, jest 
silniejszą od wszystkich w  tym kierunku mi­
łosiernych poryw ów .

P od  tym względem  H iszparja stoi naj­
niżej w  stosunku do innych południowych 
narodów' i w obec tolerancji jaką się w  tym 
kierunku widzi, zdaje się, że ku tura miłości 
zw ierząt nie da się n igdy w  kraju tym za
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granicy. O to 14-Ictniego chłopca, Franciszka Gre- 
tingera, pochodz-Ącego z Kraiburga'*' zamordowano 
pchnięciem noża w  serce. Mord ma podłoże rabun­
kowe, gdyż zrabowano denatowi rower. Są poszlaki

które wskazują, że zbrodni dopuścili się dwaj 16-le- 
tni uczniowie szkoły średniej.

Oto klasyczny przykład, co się dzieje w pań­
stwie „bojażni B oże j11.

Potworna zbrodnia przez litość.
Ojciec zabija troje dzieci i sam popełnia samobójstwo.

W  dniu 25. b. m. w Oberschachen pod 
Oderburg em w Szwajcarji m iał miejsce fakt, 
który m iejscowa prasa kwalifikuje jako jeden 
z ohydniejszych przeaw ów  psychozy mor­
derstw, prz; nikającej w zastraszający sposób 
do wszystkich społeczeństw.

Urodzony w roku 1876 robotnik fabry­
czny Krysijan Ruch, zamieszkały w Ober- 
schachen, kilkoma wystrzałami z browninga 
zastrzelił troje swoich dzieci, ponieważ byty 
umysłowo nierozwinięte i w* utek tego.

według zapatrywania ojca, którego opinja 
szwajc3rsKa jednogłośnie uznaje za zwyro- 
dni lego, życie ich byłoby tylko bezużyte- 
cznem cierpieniem.

Bezpośrednio po dokonaniu morder­
stwa, Ruch wystrzałem rewolwerowym w usta 
sam także pozbawił się życia.

Dzieci były w wieku siedmiu, ośmiu 
i dwunastu lat. Dzieci nie zakończyły życia 
bezpoś ednio po strzałach ojca, lecz męczyły 
się j szcze przez kil a gcuzin w szpitalu.

Ep.EcS&ird?e w śc ie k lizn y ' w B rzu cho - 
wicach 2 Wirnikach.

W ŁA Ś C IC IE LK A  PSA , PG K A S A N A  W  T W A R Z . —  T A K Ż E  CÓRCE JEJ GROZI W ŚCIEKLIZNA . 
ZA M O R D O W A N Y  C ZW O RO N Ó G . —  W  W IN N IK AC H  FPID EM JA P R Z Y B R A Ł A  W IE LK IE  RO Z­
M IA R Y . —  W E  L W O W IE  P O W S T A Ł A  IS T N A  R E PU B LIK A  P S IA ! —  KASAJĄ  N a  P R A W O  I 
L E W O  —  PRZECHODNIE N IE PE W N I ŻYC IA . SKO Ń CZYĆ  Z LEK CE W AŻE N IE M  PR ZE P IS Ó W .

(y) W  Brzuchowjpach wyibucliia epMemja 
vrściek’ ''cny wSród! psów, z  których Jeden rasy 
„ fo x “  pokąsał dotkliw ie w laiśceieikę swą 
(w  twarz), oraz jej córkę. Osoby pokąsane są 
w  leezoiru. T on  sarn pies pokąsał kilka psów in­
nych. zatńri zdołano go zaistrzelić. Jedno z po­
kąsanych zw ierząt uległo r ó w n i*  chorobie grocie 
klfany i musiano ja otfdać do rakarza w e L w o ­
wie. —  Donoszą nam równiciż z Winnik, że 
epidemia wścieklizny psów przybrała tam wielkie 

rozmiary.
M nóstwo ludzi zostałdr pokąsanych.

Wie L w o w ie  notują codziennie kroniki P o go ­
towia! ratunkowugo wypadiki pokąsania przez psy, 
których iltJść w  mieście naśzem pow iększyła się 
w  ostatnich czasach w sposób wprost n iebyw a­
ły. Niema dziś praw ie rodżhiy, która' nie tlrzytma- 
łaby w  mieszkaniu psa, w zględnie kTka tych

stworzeń. Zw ierzęta , często złośliwe i źle  odży ­
wiane, biegają po nFcach samoipas i napadają na 
przechodniów, którzy odnoszą dotkliwe lany.

Z tą nową plagą powojenną (sió)," która trapi 
przechodniów, powinny w ładze załatw ić s'ę 
w  bardzo- energiczny sposób i zmusić właścicieli 
,,p eeków“  do poszanowania przepisów.

Dodać należy, że  przep-sy ,'te obowiązują 
róww.eż we' wnętrzu realności, gdzie pieski pu­
szczane na schody i w korytarze samopas, na­
padają na lokatorów stało zagr-aiżając zdrowiu iich 
i całości odzieży. Jeżeli i we Lw ow ie  zaczną 
się wściekać już nic tylko psy, alei i pokąsani 
przez nie ludzie, będzie to winą tylko pobłażli­
wości władz dia „amatorów'11 zębatych przyjem- 
niaczków i karygodnego niedbalstwa1 w przestrze 
ganiiu przepisów.

K afaM i grozi psy ul. fttSIetóisI.
Dwupiętrowy .łom jnoże runąć. —  Komisja ir.iejsKa na miejscu. —  
Delożowar.ie lołlatorów. —  Waląca się ściana podparta belKami.

( y )  Podczas rekonstrukcji domu przy 
ulicy Żółkiewskiej, osłabiono mury Il-p iętro- 
wej kamienicy pod 1. 23, która wczoraj gro­
ziła runięciem.

Kom isja budowlana magistratu zjawiła

się na miejscu i nakazała delożowanie loka­
torów z zagrożonego domu. Natychmiast 
wstrzymano ruch kołowy i tramwajowy na 
tym odcinku i poczęto belkami podpierać 
chylącą się ku upadkowi ścianę.

Stryi odbifa żonę swemu brataałiowi
Pikantna historyjka stolicy nadrHnajskisj.

(ik) W iedeń inna -now® pSkanitiną senzaicyjikę, 
która jest ffiwszechmiynt przedmiotem roz­
mów towarzyskich. Jest to1 niezwykła Msto- 
rja zaręczynowa - raz wodowai, która rozegra 
la się miedaiwmo w  stolicy nad1 modrym Dul
najem.

Piraodi trzema łaty znalazła się pe wmia pa' 
ra. która pobrała się li t y t o  z  czystej miłości.

Rnzciz dwailiata fiinmamentu małżeńskiego p o ­
życia nic przysłon iły żadne ćhimuiry,*aż dloipie 
ro  w! trzecim roiku, zaczęły się coraz bard-ziiej 
mnożyć kłótnie i niesnaski.

Co 'togo powodem? Z peWnością 
>rzyczyintą nie był ..teini trzeci11, ani „La trze­
cia11, nie b y ły  nią rówjnfeż zmienione stosunki 
majątkowe, ktfóre m ogłyby doprowadzić do

przykry  en miieisnaseik, ale pofprolsfcr miailżoiniko- 
v/ie dostrzegli' nagłe, że się ńfc dolbraji ,ii agor 
dlzilł się w  łdońciu na jedlnoi, że nailciży się z'e 
sobą rozstać.

Rodziny dbu stroni b y ły  umkuzczęśliwio- 
ne takim obrotem sprawy j czyn iły wiszeOkie 
możliwie wysiłki, aby poiwaśinlioine małżeń­
stwo pogodzić. Żadlna próba jednak nie udlala 
się. Nagle ma zaciemniionym horyzoncie b ły­
snęła gwćazdla nadziej). Oto z Ameryki, po 
12-feitniej nsedbeianotści przyjechał stryj mło­
dego małżonka., -by odwiedzić swych krew­
nych w e W iedn iu^  C i byli wprost pewni, że 
temu młodemu! jeszcze, ale hardlzc obrotnemu 
•człowiekowi. ndla się w yw rzeć  na porwaiśinio- 
ne nnalżeństwio w p ływ  taki, iż zrezygnują ze 
swych nieroizumnycih poistiamoiwlień.

Stryjasizeik chętnie podjął silę-tej misji, w y  
obrażając sotnie, że doprowadzenie tych dwój 
ga młodych diuidtzi djo rozsądku, będzie, rzeczą 
łatwą. Rozpoczął w ięc swoje czynności po­
jednawczo w  ten sposób, że najpierw zaprosił 
do siebie na konferencję bratanka. Narada 
'trwiafe cale diwjfe godziny, poczerni stryj z raz 
iprómiedlaną łw;araą obwieścił, że  ntrsja jego 
w  (połowie już -się powiodła.

M iody ma'5żonak' zgodził się na dalszy 
rok ,,próbnego11 pożycia małżeńskiego, o- 
świiadcziając: „Ja nie-jestem tak uparty, jaik
moja żorna11.

Teraz stryj rozpaczał (konferencję z  mał- 
żamką sw ego bratanka- Tu narada tr wiała je­
szcze dłużej,. M ąż nŚte wątpił, że stryjow i in­
terwencja nie gorzej się pow,:odzie jak z ńim 
i przekonanie to umodniło się w  nim iesztze 
bardziej, .gdly stryij z nozradowianą twarzą 
v,'kroczył dlo jeigo pcikóiju.

Jaikfeż było jeidnalk jogo zdumienie, gdy 
na zapytanie .stryj odpowiedział.

— H m .. 'Miałeś rację.. Twoja żona istot­
nie jest bairdza uparta.... Nie udało mi się jej 
namówić dlo izgody i w  końcu-., zaręczyłem  
się z twoją żołną....

Najzdrowsze i najpiękniejsze

Ma konkursie, który odbył się nieda­
wno w Am eryce pierwszą nsgrodę w su­
mie 10C0 dolarów otrzymał John Pfatz- 
graf z Manhattanu za najzdrowsze i naj-- 
piękniejsze zęby.
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% lwowskiego zrzeszenia lokaforfw.
PjMca WT2 w  dalszym ciągu. — Porady  p raw ie .  — Konieczne są 
zgromadzenia członków i możność przedstawiania sk -rg  przez  
pokrzywizonych. —  O  lokal na zebrania. —- Dz e lą  się naduży­

cia. —  Pań stw o  w o b ec  lo^a to ió w . — ĄKcja na wielką skalą.

Sffi!8*0 flłliSlpIOfeSll 0 
B 9  Ł l l l S f l i s u f '  m  b l8 5 t f ’.8

(rs) L w ó w  święcić będzie w  tym roku u- 
roczyście 10-leinig. rocznicę wymarszu pierw­
szych kadr legionowych na pole walki. , P ro ­
gram uroczystości następujący.

W  niedzielę 3. sierpnia .br. rano odl^uzie 
się rano zbiórka na ulicach miasta na rzecz 
w dów  i sierót po Legionistach.

O godz. 9-tej przedpoiudniem dziękczyn­
ne nabożeństwo w kościele .^trchikatedratoyin.

O godz. 11-tej przed południem uroczysta 
Aitademja w  Teatrze małym.

Popołudniu festyn na „Ś\\itezi“ p rzy ul. 
Issakowicza.

Dochód na w dow y i sieroty po Legioni­
stach.

T i ~iap«aŁttWŁ~ Ti[]
F - i i i a  S J I F i U i L  1 R M J i H
zawiadamia, że z dniem dzisie szym rozpo­
częła w swoim pt&MMeimym lokalu ul. 
KaZlsilifJSSiSlSUa 10, (dom  towarowy) sprze­
daż towarów sukiennych, hurf. i de sliczn e.

21728

r c h h u n a  śT  p. zamordowane­
go T a ^ s y s i a  M £ N € L A  w Me- 
dyni (pow. Kałusz) wyznacza nagro­
dy 10.000 zip (dziesięć tysięcy złp.) 
dla osoby, która przyczyni się do u- 
jęcia morderców.________________anco

W . l i o r s i l  p i l i  ffie l
W i n c .  F o l a  12 (r ó g  Zielonej). 21702

P®Srefei!l® cukru*
( ! ! )  Jak się dowiadujemy, z dniem 1 sierpnia 

cena cukru bedzie podwyższona o 2 i pół z i. na 1(<0 
kg. W łaściw ej przyczyny, dla Której nastąpiła pod­
wyżka, trudno się dowiedzieć, prawdopodobnie szu 
kać jej należy w  .okoliczncścf, iż cukru z ubiegłej 
kampanji jest już niewiele.

Pocieszającem  jest to, iż zw yżka nie utrzyma 
się długo, albowiem z rozpoczęciem  nowej kampa­
nii jesiennej z nowych buraków tendencja na ryn­
ku św iatowym  jako wybitnie zniżkowa wpłynie i 
na rynek kra jow y i zaw aży  na nim. Zaw aży  ona 
tein bardziej, gdyż obszar plantacji w  Polsce jest- 
zuacznie w iększy tak, że można liczyć w  stosunku 
do roku ubiegłego na zwiększona produkcję o 20 
procent w  całej Polsce. Co się tyczy  cukrowni ma­
łopolskich, to zw iększy ły  one swoje plantacje o 
blisko dwie trzecie tak, że produkcja w. trzech cu­
krowniach małopolskich (Przew orsk , Chodorów i 
Chybi) większa będzie o 75 proc. od produkcji w 
roku ubiegłym. W  parze ze zwiększoną produkcja 
musi póiso' znaczna zniżka cen, zu  łuszczą że w r. 
1914 cukier w  kostkach kosztował tylko 86 halerzy 
podczas gdy z podwyżka od. 1 sierpnia kadmować 
tu będzie 1 zł. 35 i pół grosza, czyli w ięcej o 49 
gr olszy, niż w roku toM.

W praw dzie na wysokość ceny mniemało w pływ a 
akcyza państwowa, ale trudno ja zwalczać, skoro 
rocznie przynosi państwu 70 mil. zł. Państwo na­
sze boi.iem  konsumuje 20.000 wagonów cukru a od 

1 wagonu akcyza państwowa wynos1 3.500 zł, za- 
forn 70 mil. zł., co stanowi sumę wcale pokaźną w 
dziale podatków pośrednich

(rs) Praca lw ow skiego Zrzeszenia lokatorów 
nie ustaje nrrno okresu wakacyjnego. W  lokalu to­
w arzystw a v/ Rynku, udzielają lokatorom porad 
referenci prawni i codziennie niemal korzystają z 
pomocy swego zrzeszenia dziesiątki interesowanych 
przeważnie dziś już będących członkami tow arzy-j 
st\ya, w  zrozumieniu głów nego warunku pow odze­
nia akcji, tj. solidarnego zjednoczenia się pod. wspól­
nym sztandarem samoobrony. Do tego celu uczy­
nienia akcji lokatorskiej naprawdę zw artą i silna —  
służyć powinny przedewszystkiem  częste zgrom a­
dzenia, na których rzesze interesowanych m ogłyby 
zabierać głos w  najbardziej obchodzących ich spra­
wach, a zarząd zrzeszenia m ógłby porozumiewać 
sic z wszystkim i lokatorami co do w ytycznych swej 
akcji. Dlatego bardzo na czasie jest pismo, jakie w  
tych dniach wpłynąć ma do naszej reprezentacji 
miejskiej, a w  którein To  w. ochrony lokatorów 
zw raca się do zarządu miasta z prośbą o w ydzier­
żawienie, przystępną sprzedaż, względnie bezpłat­
ne odstąpienie takiego obszaru gruntów miejskich, 
na którym m ógłby stanąć odpowiednich rozm iarów 
p row izoryczny narazie pawilon, w  którym paroty­
sięczna rzesza członków Tow . m ogłaby zostać po­
mieszczona na odbywanie w ieców  Na w iece bo­
wiem poa gołem niebem nie pozwalaja władze, a

■s
(k) W czoraj okjoló godziny 1.30 w  nocy 

rozległy się w  ulicy Głębokiej
liczne strzały rewtYwercwe,

alarmując w  błogim śnie 'pogrążanych mie­
szkańców. 'Kiedy ci zaniepoikioienl -wyjrzeli 
przez okna, tuirztili sylwetki kluku stojących 
mężczyian:. W  parę Chwil potem na ibiegi peł­
niący służbę policjant i  przytrzym ał uciekają­
cego wojskowego, k tóry "właśnie strzelał z 
browninga. Po  wylegitymowaniu go 'Okazało 
się, że jest nón Antoni WenkJer, sierżant z 
korpusu kadetów nr, 1

Powóc! strzałów  byli rastiępućąey:
Ulicą Głębdką wracało o  tej porze firzecli 

urzędników, la to : W acław  Domański, Stan. 
Lachowski i Zygm. Szydłowski. Nadchodzą­
cy z przeciwnej strony sierżant WeukJler po-

działku nu w torek widownią póktolnego alarmu 
mieszkańców i paniki, w yw ołanej napadem w ła­
m ywaczy na mieszkania pp. Oottów  i Lorków  
w  dom u pod 1. 34.

Po północy mianowicie dostało sie do real­
ności tej kilku rzezimieszków, którzy z sieni1 usi­
łowań rk u Trykana'., s_f"r~r'Jr ? rwr.’-

* \'G C\T-:.W*. ZLC"c;:i V'OłI)J O TO-
A\ iftkk . - . ; y  ul ,-y Kętrr.rńsK fógo w yb ieg li

najęcie sali niemożliwe jest z powosu w ygórow a­
nych kosztów, bądź też odpornego1 stanowiska par­
tyjnych często właścicieli Reprezentacja miejska 
powinna uwzględnić tę prośbę lokatorów  i dać im 
możność zabrania głosu w  sprawach, które obcho­
dzą przećież całą ludność miasta i państwa, zw ła ­
szcza, jeśli się zw aży, że p rzy  obecnych zmianach 
w  ustawie o ochronie rok., dzieją się ze strony nie­
których w łaścicieli domów jaskrawe nadużycia i1 
w yzysk , wym agających zabrania przez lokatorów, 
publicznie głosu w  tej sprawie. T ow . ochr. lok. jest 
dziś już koniecznością. Jest poradnią dla tysięcy; 
ludzi, szukającycli tam oparcia 1 pomocy w  tysięcz­
nych wypadkach nieporozumień m ieszkaniowych.

W łaściw ie  taką po adnię prawną powinien u- 
trzym yw ać Skarb państwa nie pozostawiając w, 
rękach ludzi prywatnych opieki na 1 masami lud­
ności. Państwo ma bowiem  obow iązek zająć się lu­
dźmi często zrozpaczonym i i w y z jrskiwanymi. Je­
śli w ięc zarząd Tow . przyjął na siebie poniekąd o- 
bowiązki organu państwowego, powinien spotkać 
się wszędzie! z  najdalej idąeemi ułatwieniami w  swej 
żmudnej pracy. Fraca ta pou hasłem solidarności 
mas lokatorskich podjęta zostanie po ferjach na 
wielką skalę.

trącił przez tfcwwaigę jecSnięgo z ruch. W tedy 
zatrzymali siię w szyscy i zaiżądaili przwpjioisae- 
nia. W enkier odmowil i na tom tlę 

powsta:a sprzeczka, 
przybierająca ooiraz Jssśnzajsaą farmę. W  pcw  
n,y;n momeneto sytuacja dla Wariklora była 
(to tgo stopnia groźnia, że ten umaił za s to  
.sowfne oipiutściió miejsce zajścia; i rzucił się 

do ucieczki.
Obawiając :S!$'J®driia'k, że prziećlwnścj z e ­

chcą; ga ścigać, w ięc celem 'Oidlstrasziema ich 
dobyi browninga, oddając szereg strzałów, 

Ponitarumikówy spinaLiadizil Wehkfera' m  V I 
koimiisaLaę. dkąd ,po spćsiauiiui protokołu w y- 
puiSiZCzoM go  ma wiol,dość. Sprawę odstąpiono 
Kamendżie miasta dó załatwienia.

szyć  i daip;ć'io gdy po półgodzinie mieszkańcy 
ulicy uzbiojeni w  drągi i broń palną wpadli do 
sieni wspomnianej realności, napastnicy zbiegli, —  
rezygnując ze  sw ycii pldWÓw. P rz e z  ca ły  ten 
czas nic zjaw ił się żaden przedstaw iciel w ład zy  

i heznieezeńsiwa! — mbno rozpaczliw ych wołań O 
p.i.rfc głośnych "•a.ifcnnów.

Okcńea ta ogołocona jest niemal zup.i.iie z or-

strzelan ina i£l. (Sfubokiei.
Przestraszani mieszkańcy zrywają się ze snu. —  W eso łe  fowa- 
rzysCwo i mniej w sso łe  spo tk an a .  —  Rejterada sierżanta i

strzały.

i i  e p fis il i i?  na i s n  przy
jtatrzyfisklesa.i!

PIEK IELNY A LA R M  I W O ŁA N IE  O PO M O C. —  W Ł A M Y W A C Z E  W  SIENI. —  P R Ó B A  D O S T A ­
N IA  s ię  d o  m i e s z k a ń . _  r o z p a c z l i w y  k r z y k  n a p a d n i ę t y c h . —  p o l i c j i  n i e m a .

A P E L

(y ) Ul. Kętrzyńskiego była w nocy z ponie- przerażeni z dbroów, n'e w iedząc, co s':ę stało.
Tym czasem  w łam yw acze nie ła tw o dali się spła
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u/.clki egzotyczny dramat r. u  'zlałem  drapieżnych zwierząt, w  9 a .t. pt. 2472

Film niebgwałei sflissaśii.

gaiiów  bez-p'cczeństwa, mimo, ż e  teren wspomni a' 
ny w raz z  s:edz'oą a-paszy —  aafijyftiaam; gró­
deckim ir bocznymi zaułkami należy do części 
miasta szczególnie zagrożonych napadami o-pry- 
szków. P rzy  opisanym wypadku pobcja wogóle 
przoz całą noc nfc zjaw iła się J ni.gdzo nie mo­

żna by ło  organów jej odszukać. Komenda raczy 
zapev. ue odtąd pośw ięcc -baczniejszą, uwagę ulicy 
K ętrzyńskego, cmentarzowi gródeckiemu i placo­
w i Unji Brzeskiej i ustawić 'tam stałe posterunki 
nocne.

Przem ysłow iec  lw ow sk i rr J- H 
gpacSt o fia ra  ftatasSro^ir s i t e i o b f i -
SKutKiein ciemności nuto najeżdża na furę. —  Fatalne następstwa. —  

Ciężkie zranienie. —  E?2przyJ;łmnego odwieziono do szp tala.

Skutkiem tego zderzenia automobil się 
przewrócił a Now ak  przywalony jego cię­
żarem -
dozna! załamania podstawy czaszKi.

(k ) W  dniu 28 bm. w  nocy zdarzył się 
pod  Krakow em  nieszczęśliwy wypadek auto­
m obilow y. O to  ze Szczawnicy pow racał au 
tem znany masarz lw ow sk i Józef Now ak. 
W śród  ciemności szofer kierujący maszyną, 
nie zauważył jadącą przed nim f  ure chłopską i

w palnym padole najechał na nią.

W  stan i; bezprzytom nym odw ieziono 
go  do szpitaia powsz. w  Krakow ie.

W A R S Z A W A . (A W ).  Sytuacja na Gór­
nym Śląsku pogorrzyła się ostatnio w bar­
dzo znac. nym stopniu w sk.tcs opozycyjne. o 
stanowiska przemysłowców, k tirry  g ro żą  o- 
becnie lO/.aitem ,

Istnieje obawa powszechnego strajku 
w hutnictwie.

Rzeczpospolita" podaje, że wszystkie 
oni cje uchwaliły rfrajk generalny na 30. 

l i  n ■ ■ 'ir je  6 -tej.

Z  Konferencji IciadyAslIief.

W YB Ó R  NO W EG O  PREZESA W Y Z W O - 
'  LENIA. - -  ' "

(Telefonem o d  naszego K o r e s p o n d e n ta  j.

W arszawa, (z ) W  myśl d e c y z ji  prezy­
dium kiubów Związku Polskicłi Stronnictw lu 
dowych powziętej po rezygnacji p. Thugutta, 
iutro dokonany będzie wybór nowego preze­
sa. Najwięcej szans ma na prezesa p. W alie- 
ron.

PO ŻYC ZK A  DL A D w i»iN C .tiO  k u l N IC T W A

W arszawa. (A W ) Ministerstwo skarbu u- 
dzieliło pożyczki 2 milj. zł. Bankowi Rolnemu^ 
Pożyczka wypłacolTa będzie w  monetach 50- 
groszowych, celem zaopatrzenia wsi w biłpn.

KONIEC STRAJKU k O Ln e OG w A PO ­
MORZU.

W arszawa. (A W ) Stuijk rolny na Pom o­
rzu, został zlikwidowany. Robotnicy rolni do­
magają się od zw iązków  zawodowych wszczę 
cia rokowań celem polepszenia ■warunków 
pracy.

NAJWIĘKSZA M ENNiCa w  Ś W i l l i e
■ -  - ' 6.
Londyn (A W ) W  Chinach władze amery 

kańskie rozpoczęły budowę największej men­
nicy na świecie. Mennica ta będzie mogła wy - 
bijać dziennie 14 ton monet srbernycii.

O N D Y N . (P a t .).  Przewodniczący de 
Hayashi, Hymensa i Clelegacji przy udzia; 

mentala ornówiii 
i

Ó7. ś rano wyniki p a c
pierwszej komisji. W obec taro, że rzeczo­
znawca angie ski t novden edm ówił przyjęcia 
propozycji Theumsa i Lugana, dotyczącej 
gwarancji dla wierzycieli, którzy mają edz e-
1 tć poży^Zi i N iemcom w wysokości 803 milj. 
marek w złocie, delegaci francu.cy przed­

stawią nowe pro ozycje, które w szczegółach 
zostaną prscowane dziś.

P A R Y Ż  (P a t.). Custidien donosi z Lon­
dynu, że delegaci francuscy i h Igijscy mieli 
opracować plan wojskowego op óżrtienia 
Ruhry, Plan ten będzie przedstawiony rzą­
dowi argiel ikiemu, a ró -.n ież  poinformowane 
będą o nim Niemcy. Jak przypuszczają, co 
omówienia plar.u będą zaproszone Niemcy.

Mfo* Skrzynsfti o  ro- 
l@ issiałcl@  p©EEtir§si

W A R S Z A W A , 29. 7. (P a t). P. MidŚs’ er 
spraw  zagr. Aleksander Skrzyński w  w y ­
w iadzie ud delon/m przedstaw icielow i „Echa 
W arszawskiego ' pow iedział m iędzy innerni 
co następuje: M oja poetyka nie może być 
inna, jak ta, która wskazuje, że i'o lsk a  stano 
w i problem  wschodniej Europy . problem  
pokoju. Zagrożenie Polsce, jest zagrożen em 
Eui opie. Inne państwa nie m ogą myśleć o 
naszych interesach. N ie możemy nawet tego

Poislti w ca
eu ropej

żądać od  naszej sojuszniczki Francji. Polska 
sama musi zw rócić uwagę państw na w a­
lory, które wnosi do całokształtu polityki 
europejskiej i św iatowej. Odnosi sie to r.£.cze 
g o ln ię t o  Anglji, któ.-a nie zJoiala przeła­
mać w obec nas chłodu czy też obojętności. 
1'oiityka polska zdaniem p. ministra pow in ­
na poczynić wysiłki w  tym kmrunku, aby 
przekonać Anglią  o roli, jaką Polska odry­
w a w  całokształcie po;i<vki europeskiey

fciTU.”  ~msa J8 TTZT .T33

miąflgiJś&i* g&ltiowe.
. fRANSA ięCJE  NA GIEŁDZIE LW O W SKIEJ.

t
* ■ Lwóy. , 29 Tpca.

1 I *

Duże zapotrzebowanie «  ak iach  mćekekó-t 
wanych przy kursach zw yżkow ych . W  du­
żej Pości kupowana: Jawor/Jno, Oazy, Oazo- 
Iroę, z papiierów^ctięiższiyói].: Przeworsk (im ) 
i Schón. —  Popyt simy, zaofiarowanie mniej­
sze. — W  akcjach k-o to-wanych transakcje 
liozme.

Kursa na-ogół zw yżkow e dla wszsywtikich 
prawi’e papierów'.

Poipyt Bankietu *Przemysłó\vy'm,, Cho- 
tknroiw e-m, Bra\varainik| Oikasom. Chybiem. -- 
—  Podatż śnfówa. Akcje handlowe nadiat bez 
obrotów.

Waluty utrzyimame. Ruch dość oiżywian.',.
Tonidencja chwiejna - z w yżko w a.. Uslki- 

sobienie ożywiane.

Obroty w akcjach.

Bank lupoteczJny 075, 074, 073, Bank 
Przem ysłow y 0‘65, 0‘67. 0‘óó, 0*67, 0'65 i pot, 
0‘65, B row ary 975,.-’ 970, 977  9‘80, Ghodwów 
6‘40, 6‘30, 6'35. 6‘25, 6‘28, 6'30, Chybie' 875, 
8'0, 875, Gęgi-eJ. 0'85, Ci.tfota 070, Cmiiek 0'90 
Naift-a 0'58, Raks^iAya 3.30, Siersza Górn. 5‘JO, 
5‘óą, Tesipy 610, Zia'.ea 9‘80, 9.90. K arpsił 
2'00, 1‘85, Lokom otyw y 070. Oikos 3‘35, 3‘37.
3'38, 3*33, Parow ozy 0‘57, Pezct 0:20.

Obroty w  akcjach iiiekotowauycli.

Arnui 2‘10, Bank Zieankim 0'09, .Brug.ge? 
071. 0$?£ Elckt-r. nad Sanem 070 i pól, 071, 
G azy 18*50. G » ,y  ZiTchodinie 4*10, 4*05, Ga/.o-,,- 
Hp.ą 2*10, 3 15. .1 rwoTZlio (25) 2-0*25. 20‘b9,
2tf*75. (dr.) 36'*00, (100) 20*25, Len 0*90. OÓi, 
Ojkusz -0*65, Przeworsk (im.) M?0*00, 223'*00. 
228*00 23.01Ó0, Sclii>n 83 00, 84'00.
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Bankierzy nic mogą się porozumie
(1 clefonem od naszegfo ko cspoiidenta)

Warszawa. Wczoraij adlbyta siię w  Lomdiy 
iłte dłuższa poisteklzeuuc bankierów angiel­
skich. framcusKich, Doiigijskicn i amerykan - 
skch. Celem wtymalleiztomai sposobu zabezpie­
czenia nSeimiieekiej pożyczki. Postcdizemie by­
ło tajne. Do poiroiziimiiemiaj «  (Doszło. Podco

Gdańsk. (A W ,). Niektóre dzienniki pol­
skie pooały wiadomość ja kolby wskutek rzu­
cenia większej ilości złotych na rymkiui gdsń- 
słaUm nasaąpiła zniżka kursu Zkuego Miamiipu- 
łacji tej (Dokonano jafccby aa wzgTIędu na. w y ż ­
szy skipię dyskiontawą w  Gdańsku, „B&łtłscWe 
Prcsse" diemenituje tę wiadomość i stwierdza

Z SENATU.

Warszawa. (Pa t) Na wczorajszem posie­
dzeniu Senatu przystąpiono do budżeru mini­
sterstwa reform rolnych.

W  głosowaniu odrzucono wszystkie po­
prawki zgłoszone w  ciągu dyskusji, przyjęto 
natomiast rezolucje komisji, a rezolucje zg ło ­
szone w ciągu dyskusji odesłano Jo komisji. 
Przyjęto następnie cały budżet.

Na zakończenie marszałek w ygłos ił prze­
mówienie, w  którem oświadczył m iedzy inny 
mi. żc uchwalenie budżetu rna wysokie zna­
czenie w ychowaw cze dla tej części społeczeń ' 
stwa, która uważała skarb pańs^yowy za szka 
tułę do czerpania.

Następne posiedzenie Senatu odbędzie się 
w  październiku.

. _ 0. / ’ '  \i

bikz grupa żydówskićh bank erów, wezwana 
przez Ttedimsa w  naidteiioji uzyslwnljai lepszych 
warunków niż warunki Morgana zmuszona 
była wycofać się widoec presji wywartej 
przez Amerykanów.

ż© zniżka złotego poteknega w  Gdiańsku po­
lega raczej na tern,, że funty angielskie, które 
stanowią poidsfawę waeuty gdańskiej, notowia 
no w  Nowym  Jorku w yże j niż dotychczas. 
W ynika stąd, że osłabianie kursu Złotego, 
jest właściwie z wyżką igiiWSha gdlańsfciego.

Warszawa, (z ) Senat, który przez cały ty 
dzień obradował po 10 godzin dziennie, w czo­
raj zakończył pracę i rozjechał się na wakacje, 
żegnany uroczystem przemówieniem marsz. 
Trąmpczyńskiegu. Lwią część debat senatu 
zajęła dyskusja budżetowa, w  której rozległo 
się wiele głosów' poważnych. Obniżyło po­
ziom tej dyskusji powiadomienie z góry t. J. 
od rządu, że senat niema wyprowadzać żadnej 
poprawki do preliminarza' budżetowego. Uje­
cie wynik?*, \brad senatu w  rezolucje, których 
rząd nie potrzebuje wykonać, sprawia, że obra 
dy senatu stają się mówieniem dla mówienia. 
Senat zastanawiał się także nad innemi usta­
wami, a w  zakresie pełnomocnictw uzupełnił 
je dwoma punktami bardzo ważnymi. P r zy ­
puszczać należy, że te poprawki utrzymają 
sie , ‘ '*■■■ r

BROSZURA DABALA.

(Telefonem od nas*ago korespondenta).

Warszawa, (z )  Do Polski nadeszły broszu 
ry  Dąbala p. t „Zbrojne powstanie krakow­
skie", datowane: Kraków —  maj 1924, które 
przedstawiają tragiczne wypadki krakowskie 
jako początek nowej ery  dziejów Polski i zw ia 
stujące Polsce republikę rad.

P, KORFANTY CHCE ZŁOŻYĆ M ANDAT  
POSELSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, (z ) W czoraj rozeszta się w  
sejmie pogłoska, że Korfanty w yraził wobec 
w ładz naczelnych stronnictwa chrześcijańsko- 
Jemokratycznego gotowość złożenia mandatu 
poselskiego.

Jak wiadomo Korfanty przed kilkoma ania 
mi zrzekł się mandatu do sejmu śląskiego 
Wystąpienie p. Korfantego za 10 godzinnym 
dmem pracy spowodowaio rozdźw ięk m iędzy 
nim a stronnictwem, stało się bowiem przyczy 
ną upadku w pływu chrześcijańskiej demokra­
cji wśród górników i hutników górnośląskich.

P. GrsdHi, IwspśfelsF 
i jep wydawnictwa.
Otrzymaiiaśmy pastę,pujące pismo z  proś­

bą o .unueszozietkie:

o ś w i a d c z e n i e .

Lwów, 26 lipoa.

Ze względu na pojgłoski o rzekomych nie­
porozumieniach w  łonie zair; ządu Spółki 
Akcyjnej W ydawniczej oświadczamy, żip 
wiadomości tego rodzaju są Zupełnie fałszy­
we, natomiast prawdą jest, że w szyscy człon 
kotwie zarządu Spółki Akcyjnej W ydawniczej 
pozostają ze sobą w  zupełnej harmonii i w  
taHejżo hammioiniif p^aoują kontynuując w y- 
dlawnietwa i przedsiębiorstwa Spólłlki, któ­
rych poimyśłny rozwój jest solą w  oku kon­
kurencji.

Pr zeciwko osoioom rozszerzającym tego. 
rodzaju' pogłoski wystani Spółka Akcyjna 
W ydawnicza ma drodze sądowej.

ZA SPÓ ŁKĘ  AKC. W Y D A W N IC Z A

Karol Grodki. Wacław Przeorsk?.
*  *  *

Że w  „Spółce Akcyjnej Wydaiwuiczc' 
w  istodiei zaistniały b y ły  pęwno nieporozu­
m ien ia,naiturainó z wykluczeniem osobisto 
mewypłacallnioiścii dyir. GiodCkiiiego. świadcz; 
najj/apiej podana niżej wiadomość, jaką dziś 
otrzymaliśmy z W arszaw y:

Warszawa. (Unia 30 lipca). Zatarg pomię 
dzy p. Gronkiem, dyrektorem Spółkr ńkcyj- 
nej W ydawniczej", a b. mńrfetrem haudh) 
i przemysłu p. Szyidlłow'sk:ini, reprezentantem 
akcjonariuszy z  grupy P. S. L. „Piasta", zo. 
stał wczoraj zfilkwiidoiwiany 'Nastąpiła urno,- 
\va, według której „Echo W arszaw sk i" zo ­
stało w yęHimaintowane z pośród1 wydawnictw  
„Spółki", a, przeszło na wyłączną własność 
i rachunek „Piasta". Natomiast oo do. Lw ow a 
(„Gazeta Poraninia’1', „Garzeta Lw ow ska" i 
„Szczu tok") plastowcy wchodzą ODecrcc dc

Złoty a zwyżka guldena gdańsk.

praew fM iii óiiin- 
£9 wyvj$fa£ zsimt ®  Polsce.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa (z ) Prasa szwajcarska zajmuje 
się pin ie fcweistlją Sngodizilunego dlnta pracy 
w  Niemczeoh. Z .głosów prasy staje sSę w i­
doczne, że 10-cło godzinny dzień roboczy za­
stosowany został przez Niemcy wyłącznie

na pograniczu pclskim z tą myślą, ażeby za­
chęcając niemieckich przemysłowców w  Pol­
sce Jo zaprowadzon a także 10-cio godzinne­
go dnia pracy, wywołać w Polsce zamęt.

(Telefonem ód  naszego korespondenta)

Warszawa, (z ) „Daily Tefefr." w  wiieczcr- 
nem wydania komunikuje z  Bukaresztu, że 
sytuacja w  Rumuni i staje się coraz bairdziaj 
ostra, a sztab generalny miał rzeikonto co1-
fthjć urlopy wszystkim  oficerom 'i powołać ('panował stan oblężenia, 
ich dó .służby czynnej Do Bessairabji Zostały

ściągnięte wiojska, które 'byty rozlokowane 
w  'innych m as Dach Rumunii. lAriiska’ Agencja' 
Telegraficzna połdiaije demenli poselstwa ru- 
muńskieigo., zaprzeczające jakoby w Rumunii

Neta Karaczana dó Chin.
M OSKW A. (A W .i. Karochan wręczył |tów, znajdujących się w porcie szangdjshim 

rzędowi chińskiemu notę, w której domaga li rozbrojenia ich załogi, 
się przekazania S. S. S. R wszy ttdchokręó —  ----- --
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„SpJłifi" z 50 procentową Ilości* akcyj
i z  łuna tej ®i jp y  ipolftycunea o(boik djytreifctoira 
OriucMiega w  „Spóioe11 urzećta.yać ordzie ma 
rówiiiorzędkjietrn stanowisku mąż zaufania „Pia 
sta'1, kióryi czuwać będzie nad IdteiriumMeili .pcw 
litycznym wydawanych pism. 'Wreszcie olbsa 
dżemie stanowisk maczetayck -acdiaikturów „Ga 
ot,ty Lw ow sk iej11 i ,,Gazety Pbraimmej1 po pa­
nu Konarskim, którego uistąpiiieiniia docmigaja 
się .piastoiwcy, icrzeikazano da Z&łaitwieima. Ra­
dzie Nadzorczej „Spółki".

Ludzie mordują się już teraz 
nu wet z porodu u\ a!ć w.
W  dniu 21 b.n. dom Nr. 136 przy  bulwarze L li- 

chy w Paryżu  by ł teatrem zbrodni, z łow ieszczo o- 
świetlającej zastraszającą psychozę współczesną, 
która coraz częściej popycha poszczególne jednost­
ki do rozw iązyw ania  problemów, cierpień, czy  już 
choćby tylko niedogodności przy pom ocy tak zw 
„ c z j  nu“ zproani mordestwa. -

W łoski krawiec, niejaki Leopold Scoma, lat 50 
liczący, urodzony w  Palermo, bardzo by ł niezado­
wolony z ludzi już przedewszystkiem  dlatego, że 
wskutek bezprzykładnego niedbalstwa pracy i na- 
domiai ohydnych fetorów  brudu, jakie w  pokoiku 
panowały, stracił najzupełniej wszelką klijentelę. 
Później ponury w łoski mieszkaniec szóstego piętra 
przy paryskim bulwarze C iicliy Nr. 136 tw ierdził, 
że sąsiedzi spoglądają na niego „złem  okiem11 1 że 
„pragną jego k rzyw d y11. Praw dą było  tylko to, że 
sąsiedzi odnosili się do niego z dużą dozą nieufno­
ści i przytem  unikali go starannie z uwagi na jego 
nieodmiennie ponury, złow ieszczy' sposób zacho­
wania. W reszcie w upalny poniedziałkowy dzień 
21 lipca o godz. 4.30, rzucił się nagle na przecho­
dzącą obok niego na schodach najzupełniej spokoj­
nie f obojętnie zamieszkałą w  tym samym domu 
sędziwą panią Aimee Ródel. Słysząc krzyki kato­
wanej kobiety, nadbiegli jej na pomoc dwaj prze­
chodnie p. de Butier oraz p. Ernest Cros. Rozw ście­
czony napastnik w ydobył w ów czas nóż z zanadrza 
i w  oczach szamocącego się z nim jednego z obroń­
ców zarzezał nieszczęsną kobietę, poczem zaata­
kował p. Cros. Drugiej z rzędu zamierzonej egzeku­
cji przeszkodzili agenci policyjni, k tórzy przybyli 
tymczasem, sprowadzeni przez drugiego przygodne­
go obrońcę. Morderca jednak walcząc z polcjanta- 
mi, zdążył jeszcze poranić dotkliwie p. de Butier.

Zbrodnarz, gdy po przeminięciu przystępu roz­
wścieczenia badany był przez komisarza policji, 
ośw iadczył narazie tylko, że „cierpiał w  życiu tak, 
jak Chrystus na krzyżu11. Późn iej doszedł do wnio- 
s k u , ze stotną przyczyną jego „czynu " b y ły  nad­
mierne npały, które spotęgowały w  nim rozdrażnie­
nie, w ywołane przez to, że s fy c ie  się nad nim o- 
l . j tn ie  znęcało11.

cfnuth Henryk Gfiaiss I 6. dli. T. Sojpodkoi c m i  
drużyna repreżuitacyjma klekWama przez dh. 
A. Hetaariidha, naiuzeltaibca Gł. 'Kwatery,

Drużyna ta Umerze uidziaił w  zaiwOióiaclh 
miedz y mroidioiwy eh i olbtoizoiwaić hędiZte w  cza 
sile otd1 9 da 20-tgoi sierpnia w  osoihmym ojbozie 
^kaiuitiów pótskiciii 8 kim. od Kopantajgf,

Poinadjto jeJzie też grupa1 75 harcerzy i 10 
harcerek w  ctiiara/iererzo gośdi. Wyjaizd' tak 
delegacji, jalk i dlruźyny nastąpi a  W arszaw y 
dlnia 6 sierpnia oi gpcMhne 18 dó Odymi, a X  

portu1 Gdyni istaittóeri „Warlta" doi Kopenhagi.

■fins nwetti
.U L 11. — CoHzienr. e 12 a k t ó w  atrakcy,nych- -  
Początek o godz. 8-mej wiecz. 21659

!  -
M A G IS T R A T  przypom ną interesowanym, że, 

podatki lokatorski, w odociągow y i opłata za 
w y w ó z  śn iecią  płatne są obecnie co d.va mie­
siące a to: 1. sierpnia, 1. października1 i 1. gru­
dni. 1924, najdalej w  pierwszych 15 dniach od­
nośnego m iesaca. 2522.

Z teki aforyzmów.
(§ ) Nie sztuka być Romeem I Ju!ją

j przed przynajmniej rcczr.err pożyciem mał- 
żeńskiem. r- ..

•  .  *
(.§) Gdy nienawiść się budzi, to mi- 

.ość zasypia i odwrotnie.

1 * *  *
C§) S omianc wdowieństwu napala ladh 

gorętjze spojrzenie.
i / *  -  .  i s
f (§ ) Głupie myśli są jak głupie kobie­
ty... dla odpoczynku.

Kromka biefąca.
T E A T R  W IE LK L

Środa1 30 o g. 7.30 ,,Księżniczka czalndasza*. 
Czw artek 31 o  godiz. 7.30 „Księżniczka czar­

dasza11, ostatnie przedstawienie operetki’

T Ł A T R  M AŁY.
i-

Środa 30 o g. 7.30 ,,Edukacja Bronki11 (wyst. 
M. Jednowskiego).

| Czwartek 31 o g. 7.30 „Edukacja Bronki11 (w y ­
stęp M. Jednowskiego).

Z M  P 2 © G : i& M U  i S E P E & T b A R U
w  C lT ia i t U  A .  H O I Ś N A C H I Ł G O  od 16.
b. m. Kilkanaście nowych, nadzwyczajnych atrakcyj 
cyrkowych, na czele których wybija się wspaniaia 
tresura kotów, psów i myszy. 2471

1. Uli. h. r. Łtwisramy nEjuflijlnzy : Ktad

ii. iiiii, a  mm

u

W  czlasile -od 9 dó 24 sierpnia adibędlzie się 
pod Kopenhagą wszechśw iatowy Zoot Skau­
tów („Jam boree") poHączony 7; II. Mnędzyna- 
rodlowpim Kongresem skautowym.

Zfoit zgromadzi przedstawicieli w szyst­
kich nairodlów, k tórzy {/bazować będą 'pod 
Kopenhagą.

A nglfcy wybiera/ą s :q ma Zlot w  fiiicizbśe 2 
tysięcy, Staimy Zjednocz omie w  liczbie kilkuset 
a  zabierają podobno łóżka żdaamei,’ orkiestrę, 
oraz kucharzy - murzyinów, Japończyków lię 
dzio lolklafo 40. Z Póliskii w yjeżdża na Kongres 
dlcćeigacja iNiaczetniicitwa Z. H. P. w  składzie : 

1, dr. T  StirumiiMa, 2. dir. E- Piasecki, 
dra ii St. Sedlaiozek, 4. dirułi geui. A .  Osiński,

o ra z

P A L A R N I !  K A W Y
L w ó w ,  p l a c  K a p i t u l n y  3 .

Towary nasze polecamy tylko w doborowej jakości 
po cenach bardzo przystępnych.

I N D R A
Spółdzielnia z ogr. odpow. 

2467 Lw ów , plac Kap itu ln y  3.

DYREKCJA „T a rgó w  W schodńch11 zaw ada- 
mia ńniejszom P. T . Kupców L Przem ysłow ców , 
że. oddała w yłączne prawo przyjmowania og ło­
szeń do katalogu IV. Targów ' Wschodnich i I. 
Ogólno Polskiej W ystaw y  Rolniczej Oddrfafow 
Reklamy Polskiego Biura P od róży  ,,O ros“  we 
Lw ow ie , ul. Rom anowicza 1. 10.

P. T- Kupcy i P rzem ysłow cy powinni zatom 
we własnym interesie nie umieszczać ogłoszeń 
przez pokątnych akw izytorów 1 zbierających zamó­
wienia1 do bezwartościow ych broszurek noszą­
cych bezprawnie tytuł przewodnika IV. TalUgówi 
Wschodnich.
2521. Zarząd Targów Wschodu.cli.

Gościnne w ystępy Ireny Soiskiej. W  piątek 
bieżącego1 tygodnia, dniai 1. storpnia rozpoczyna p. 
Irena Solska w  Tea trze  W ielkim  szeireg gościn­
nych występów'. Znakomita artystka ukaże się 
w sw oeh  niezapomiranych kreacjach w  W ach­
larzu ,Lady WindermeTa11; „Nauczycielce11 —  
wi otoczeniu artystów teatru krakowskiego i po­
znańskiego . . .  ,

T ea tr  W e lk i koiiczy sezon operetkow y w ysta- 
wicn em dz'ś w  środę i jutro w e czwartek — 
dawno1 n c  gran ej na naszej scenie operetki „Księż 
niczka Czardasza11 wznow ien ie której nastąpJo 
specjalne dla naszego wybitnego gościa, zi.akom - 
te] primadonny Elny Gistedt, celem umożl;w'e;iia 
wielkhn masom publiczności u jrzena jej w  tej 
śmiało rzec można genialnej kreacji!. W  sw eiej 
najbardziej popisowej roli S y lv ji Varescu, Ehia 
Gfetedt, poi mistrzow'sku stwarza ty y  już to n.*6- 
okiełzanym temperamencie w ig iersk ie j tancerki, 
to znów' sentymentalnego dziewczęcia1. W  roli 
tej rozwija szeroki zakres sw ojego m istrzowskiego 
talentu w  śpiewie, grze i tańcu —  to też budzi 
nimi n iezw ykły zachwyt. W ielk i sukces tow arzy ­
szący tej świetnej artystce dopisywać będzie do 
końca jej występów  i można być pewnym —  iż 
ostatnie przedstawienie z  jej udziałem, w  czw ar­
tek, odbędzie1 się p rzy  zapetnonc} w idowni w ie l- 
bicielanr jej talentu. Partnerami arcym iłego go­
ścia będą pp. Ta łtzańsk1, KuligowskŁ, Poleska, —  
Górska, Sowiński, Baranowski; Szosland (grający 
zastępczo rolę F erd es  Kercdes) i inni. D yrygen t 
T . Seredynskl.

Ta tr  Mrdy daje ostatn'e przedstawienia z u- 
dzialem cenónego1 gościa Marjana Jednowskiego, 
w  doskonałej obyczajoewej sztuce Stefana K rzy - 
woszcw 'skicgo ..Edukacja Bronki11. W  swojej popi­
sowej roli Boreszy, Jeidnowski dał poznać s'ę 
jako aktor o niepowszednim talencie, 'stwarzając 
głęboko obmyślony psychologiczny typ zrujnowa­
nego arystokraty, to też lic zn e  zgromadzona 
publiczność na każdem przedstawieniu nagradza! 
sowilcm : oklaskami tago artystę. Doiskonałą jego 
partnerką w  roli Bronki jesii p. Łoznska1, jak i 
pozostały zespól z pp,: Kw iatk iew iczow ą, Rasiń- 
ską, N"eiiiiryc,z, H ierowskm , Lochtnańem, Zbro­
je w skim i in.

Zakończenie sezonu operetkowego 1923/4. W e  
czwartek bieżące-go tygodnia 31. lipca br koń­
czy  się w teatrach miejskich sezon operetko w y, 
który w' sezonie dał ogólną liczbę 306 przedsta- 
w'e,ń. B yty  wystawione następujące operetki: 
Madame Pompadour (25 razy ), Krylow a Tanga 
(3), Frasquitai (6), Bajadera (7), K rólowa fal (19) 
Miłość Cygańska (20), Ks'ę,żniczka Olała (49). .—  
D ziew czę z Holaudji (10). Królowm Montmar.ru 
(6), Katja tancerka (3S), M kado  (22), Dziewczyna 
(33), Zięć kawaler (19), Dorśna (18), Zótty kaf­
tan (9). K s 'ęż iiczka  Czardasza (2). Pokaźną ilość 
przedstawień i szereg nowości wykazują inteiu 
zywną pracę tego działu, który eseszy się u nas 
wiclkiem powodzeń.em.

Z Centralnego Związku Em erytów donoszą: 
Dni,a 20. bm. odbyto się W alne Zgromadzeini" 
Cetifralnega Związku antatrytójy, w dów  i s erót 
po kolejarzach. Ceinćrałny Zw iązek poniósł w  tym 
dniu bardzo dotkliwą stinatę z powodu ustąpienia 
długoletniego prezesa1 p. «nżi Stefana Neuhofta. —  
k tó ry  od 1911 roku stał na cze le  Zw iązku  i p .z e z
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ca ły  ten czas by ł gorliw ym  orędownikiem  inte­
resów cniery«6w . Szerokie koia emeltytów odno­
s iły  s i; przez 14 lat z  największa czcią i uzna­
niem dla pracy swego prezesa.

Dopiero w ostatnich czasach garstka ludzi po­
częta rzucać mu kłody pod n o g i, 'c o  tak zn e- 
chęciło p. iiłż. Netihoria. iż mimo piccwkrorrmgo 
jednogłośnego w ybalu . prezesury nie p rz ija ł. 
tzajni w  oczach prr,-s'li emeryci sw ego prezesa —  
aż-uby przyjął w ybór i pozostał na stanow.sku. 
W zruszony tyni. dowodami przywiązania 1 czci 
dla mego zapewnił p. Nsuhoff zebranych, że mimo 
sw ego ustąpienia b-ę-afeśs nadal tak gorliw ie jak 
do ychczas wspierał członków Z w ązku  radą i 
czynem. Prezesem  Centralnego Z\, rązku wybrano 
p. Urbańsk'go.

Powrót kolooij polskiego Towarz. ..Dzieci na 
w ieś“ . 1) Kolonja ze Starego Sambora 31 1'pca br. 
o git.Iz. 1925; 2) Kofonja ze  Skolego 51 lipo a o 
godz. 9.55 rano; 3) Kolonja z Gdyn 1 sierpnia o 
goJz. 6.10 rano; 4) Kolonja T. N. S. W . z Po-doso 
iwrfjfejM lipca o god'z. 19,2-5.

( ! ! )  Ze spraw miejskich. Magistrat m. Lw ow a 
odbył swe tygodniowe posądzanie w e iv torek, 
dnia 29. bm. pod przwcdnietwem prezydenta m. 
Józefa Neumaima. Obecni byli na ircm w icepre-j 
zydeuci miasta; pref. dr. Chłam.acz i Obirtk. i

UdzieU-no następujących koiiscnjów bndowla- 
iiych: 1) na budowę 3 piątrowej oficyjy pod 1. 
33 przy ul. "Sykstuiskiei; 2), na nadbudowę 11-go 
piętra ood L 16 pozy ul. Ossoliiskieh; 3) _na bu­
do,wę domu parSarcwogo przy ul. Kordeckcgo; 4) 
na nadbudowę drugiego pętra pod 1. 14 przy ul. 
Mochnackiego; 5) na nadibudowe. pier wszc.ęjy pię­
tra pod I. 26 przy. ul. Sadowirckicj i 6) uz nad 
bud iwę 1. piętra .pod 1. 100 przy ul. 'Kochanow­
skiego. —

Ukarano: a) grzywnam i po 20 złv p. dwócli
szynkarzy, zaś g rzyw n ą ‘ cp zł. p. jednego szyii- 
Karzu ża sprzedaj iu p o : alkoholowych w  dni nie 
dtfctvolo.i!6 oraz jednego p.eclarza grzyw ną fjga 
sprzedaż' wódłeji bez ui}6vvażn'ciiia p fetm yslow e- 
Z(k . W  końcu ukarano 5 dozorców  domów grzy  w  
nami -za przekroczenie przopNów san'tarno— 
peliej jnyeh.

(k ) Wyjaśnienie. Oducfśile do naszego arty- 
kułu o nieszczęśliwym  wypadku o  z y  budowie 
-pomów wsbółdzfelni oficerskiej. p. Franc. T r y j - j  
taczka, zam. przy ul. Kochanowskiwgo 81, podaje 
uwił naatepiB^cc szczegó ły  iej sprawy:

P o  wypadku, którem u u legli w s zy s c y  troje, 
popkzo ju 'o  \\ym’CTiien, c !ężc j r a n ą  Annę C za j-  j 
kowsfcą od w iez ion o  nia -do iz p u t ia  pp-wsz... lu czj 
dn wojsk, szp ita la feartiizcufctwegii. P ow od em  tego * 
ma b yć  chęć za tu szow an ia  wypadku, celem  po- 
zbaw ie.T itf^C zajkow sk fego  praw  do- ewent. żądan a 
odszk iiJow ania . S iostra  'jta . Józe fa  i c ;eśla nieżna’-! 
ny . nańMi^ska, pozostał' w - l f - c z e n u  dom ow ym . 
O w ypudku zaw iadom ił Kom isariat p o le . i Kasę 
chorych  p. T ry jfa c zk a . • I

,.A w ę c  Józef b>i nieskromny4'. Odnośne dtof 
notatki umesźcrzonej w  .Wieku Now ym 1'' dna 
26. bm. Nr. 6925 pod powyższym  artykułem — j 
upraszam na podstawie pat’. 19 ust. pra&. o ła­
skawe timysz&zenie następującego sprosi owa w . : 
N e  irawdą jest1, jakobym kiedykolw iek uczyni) 
Ty ni fle lt Ute te jże córce, 12-lctn!cj Orcelc. —  
nKtófte propozycje lub wogóle' w  jakikolwiek spo*- 
s'.b u ■■..uoraliik. s'ę wdać tej ostatniej zachow y- 
wat. Natomiast prawdą jos, że zachowywałem  się
pod każdym wyglądem tak wob c Id -L ln ie j
(trery iakoteż wobec T jn i  Belf zupełnie popraw­
nie, traktując tą pierwsza i obchodząc s'ę t  V ą  
jak z uz ockietn. Prawdą dak-j j :st, «ż Tym a Bell 
czyniła innie usSawźczne propozycję- i "s?awjĄ«a-n'.a 
z~ j;ij bliższych stosunków. T w ie rd z :!a. iż  z mę­
żem s:ę pokłóc ła, dalej tę. z żyć  ile  chat i 
że \ w toczyła mu proces rozw odow y i że za toń  
woli n ieć  dobrego przyjaciela. Odrzuciłem te pro 
pożycie aa co *i'.vnia Boii noswmowifa sVę na
.Łunie zem ścć  ptzez fa łszyw e nsksóżcile moiie na
iiiWicj:. Aduii łfclz .

RODZINA 5\v. p. zamordowanego Tadeusza 
Jk-iiclu w fSodyni -(po w. Kałusz) wyznacza na., 
gfeflj 10.080 7J. (dziesięć tysięcy Zł. p.) dla ag#-! 
by, która przyczyni s‘ ę do Ujęcia morderców-.1

2516.

e egarickie i trwełt, krajowe i Zs- 
grariczne po znacznie zniżonych,,Ti®'Wl«S,Uii* fłekarska 8

2219

W  ostatniej nędzy skazana wprost na śmien 
głodową, znajduje się staruszKa, wdowa, z lej>-i 
szej rodziny, nie mająca jednak żadnych krew-' 
nych, którizyby jej mogli przyjść 7 pomccą. —  
W  imieniu pozbawonej wszelkimi opiek' staruszki 
apelujemy do serc szlachetnych naszych Czytel-j 
niczek i Czytelników z prośbą b wsparcie d!3 
nieszczęśliwej. Łaskawe datki dla STAlłUSZKJ —  
przyjmuje Adm. „Wieku Nowego11. 9111

KrcniKa sportowa*

pisał o Pogonijjeśt lak śmieszap, że warto napraw­
dę bliżej jSię zapoznać z, ta „wpinją“. Otóż .Pogoń re 
prezentuje słabą drugą klasę wSędcńśkh 'póÓomio, 
„co ma służyć inko skala crSeuy yryuików pierwszo- 
kiasoM-ych drużyn wiedeńskich we';>Lwowie‘'. Ład­
na historia! Jeśli Stommering przegrał w e Lwov. ie 
3:2, o w akm -razie conaj.nniej dziwn.ie ii jg ląda  
ta „fuciipwa“ oplują.

Opis pobytu w Drzuchw yfieach jest znrjw tyle 
złośliwym, ile obfituiącym v. płaskie koncepty, w y ­
nikłe widoefifle z ugruntowanej w  mosgSwnT-;, o. 
Konrada opinji. że w Polsce nic dob-regti 
nic można.

O ile sprasvi-e.d!'iw a krytykę i \vla&k,va oc.uę 
naszych stosunków g jiwszt clięłifft? \vidzi'e,e będzie­
my, o tyle t«jgo rodzaju „ophiie11 uoprow iJzić mo­
gą w konsekwencji do uprzeitnego uciir.oiric-uia dru­
żyn wiedeńskich od „rozczarowań41 i „uciążltwyćh 
trudów" pobytu w Paksce!

Dziś mecz Sitnmering —  Hasmonea.

Zawodylte odbędą Alę dziś na boisku Iiasmo- 
nei. Początek o godz. 5.30 popot.

Zawody strzeleckie o mistrzostwo V-ej Dywizji..4

Wtorkowe zawody strzeleckie o mistrzostwo 
V-ej dywizji piech. dały następujące wyniki:

1) 19 p. p. ,,0’L "  zdobywa 400 punktów (na 
1000 możliwych). Najlepśżsmi strzelcami okazali się 
st. szC\r. Wróblewski z 32 punktami, cljfjamatijjs z 
79 pkt„ st. sierż. Trojanowski z 73 punktami.

2) 40 p. p zdobył '389 punktów, a) st. szii? Zie­
mianie 78 pKt., b) chor. Michałow 71 pkt., ćr) sierż. 
Kisiel 68 pkt.

3) 36 p, p, zdobył 539 punktów. W  pułku tym 
wyróżnił się rjajlepsż^ strzelec wojskowych j^i- 
wodów plut. Bóczkowski, uzyskując 84 punktów.

Dziś dalszy ciąg zawodów,

Polska —  Finlandia.

Dnia lo sierpnia odbędzie się w Warszawie  
międz.t narodowy mecz piłki nożnej między repre- 
zeniacjuemi drużynami Finlandii i Polski. Będzie to 
spotkanie rewanżowe'. Pierwszy mecz rozegrany w 
ubiegłym roku w Helsingforsiet- zakończył się zxvy-’ 
cięstwem Finlandji w stosunku 5:3 Reprezentacyj­
na drużyna Polski wystąpiła wówczas w nader sła­
bym składzie.

i Carpcuiier pokonany.

W  Nowym Jorku odbyła -s'ę przy specjalnej ko­
misji walka o ndstrzosiwo świata na 10 rund (w 
.średniej wadze) pomiędzy •unerykanincin Tunncyton 
a franciizziizy Garpr'ntier‘cm. - - Gemie luniiey pa­
kował Garpentierki w 3-ej rundzie „kiiock-cnlem".

Nioiakt, złośliwość, czy głupota?

\ż wiede/iskiej „Stunde” dzieli się z czytelni- 
katni Jeno. Konrad (gracz Amatorów) swemi wra­
żeniami z pobytu we Lwowie i w lp-zucbowicacii. 
gdzie Amatorzy spędzili kilka dni odpoczynku uSfU 
dzy meczairii Iwowśk&rfi i warszawskimi.

/.e ;adn:ezo nie interesuję 'się nigdy zbytnio o- 
piria obcych graczy o ndszych drużynach, gdyż 
jest lo z natury rzeSzy opinja zbt t dor.twcza,-a, 
często i niesprawiedliwa. Lecz to, co Konrad wy­

slyriny lehkoaiieta arnarykuński którv 
na O lim cjadzie w r. 19J4 i 1903 fedftfrft 
pierwsze m:e Tsce w rf-ucie kulą. Na 
V III Oiimpja-dzie zajął pierwsze miejsce 
w tej konkurencji, również r p^ezentant 
S ta n d y  Zjedn. Hansa, k óry osiągnął 

wynik J 4.915 m.

Ik«8«n Itrailfca
Do Franciszka Pifud'ci, właście iela real­

ności w  Czyszkach, za etc.-o chw ilow o u iVI. 
M okrzyckiej na Pasiekach Halickich iirzy- 
szedł P io tr Ząbek i bez po odią pocił j;-o 
kułakiem po głow ie, zadając mu trzy tieżkie 
rany.

Za awantury w yw ołane po ulicach mia­
sta w  stanie pijanym o prowa dzono do are­
sztów  policyjnych: M orka Arnedna, Józefa
Sznapika, Franciszka Szpaka, Józefa Mako- 
londrę, Karola Hejnow ,cza i Stefana Trila. 
N iektórych z nich po przespaniu siq wypu. 
szczono zaraz na wolność.
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Wczorajsze włamania i 
dziele we Lwowie,.

(y ) Pobudzkifiirm Henrykowi, zamiesz­
kałemu przy ul. Teatyńskiej, nieznani cma* 
wcjł dostawszy się przed okno skradli sre­
brną zastawę stołową na 12 osób.

Na placu Solskich skradziono Kozioro- 
wi Stanisławowi ze Złoczowa portfel z do­
kumentami i g-oiówką 2o zl. —  Romanowi 
Dubiaszowi skradziono w  tramwa,u Nr. 9 
portfel z dokumentami i z gotówką 46C zł.

i,Specjalista" od niszczenia su­
kien damskich.

Policja chicagowska ugania się jak d c  
dosi ostatni „Dziennik chicagowski", za ory­
ginałem, którego specjalnością jest wypala­
nie nieznanym kwasem dziur na sukniach 
przechodzących obok niego koibcet. Jest to 
mężczyzna, który korzystając z zagadania się 
pań na ulścy strzela dc nich z tylu z rewol­
weru własnego pomysłu, trafia"ącego jak-mś 
kwasem, palącym odrazo materje.

Kwas ten nie paizy ( iała, tak że „tra­
fione” idą spokojnie dalej, aż którejś prze­
chodnie zwrócą uwagę, że przód sukni ele­
ganckiej nie godzi się stanoweo —  z tyłem 
dziurawym i pozwalającym ciekawym wi­
dzieć wiece; niżby chciały pokazać wspo­
mniane elegantki.

Oryginał ten grasuje przeważnie w  pół­
nocne' strome miasta.

fraiiiiii fiłiisjśa
W  Piotrkow ie w  jednej z większych ka­

mienic przy uk Rokszyckiej rozegrała się sen- 
zacyjna tragifarsa, godna zdjęcia kinematogra 
ficznego. Oto jej akcja w  zarysach najogólniej­
szych: Pod nieobecność męża p. Michała, prze 
bywającego służbowo zdała od Piotrkowa, 
małżonka jego nawiązała bliższą znajomość z 
p. Adamem, funkcjonarjuszein państwowym 
Dobrego serca p. Adam zaopiekował się sło­
mianą wdówką, a w  trosce o jej bezpieczeń­
stwo odwiedzał ją nic tylko w  dzień, ale w  
czasach ostatnich także i wieczorami, a nay et 
zostawał na noc. obawiając się pozostawić u- 
kochanej w osamotnieniu, a może i trwodze, 
bo wiadomo, że djabeł i złodziej nie śpi. U- 
służne, jak zw ykle, a może i zazdrosne sąsiad 
ki inaczej interpretowały i rozumiały intencje 
p. Adama. W krótce p. Michał otrzymał do- 
klauńiutką relację, co, gdzie, kiedy, z kim i 
jak. Prosi o krótki uilop, siada- do pociągu i 
przybyw a niespodziewanie do Piotrkowa, aby 
tu na miejscu rozprawić się z nieproszonym o- 
piekunem swej żony. W  nocy puka do jej mie­
szkania. I

„ Kto tam —  pyto żona?
—  Listonosz —  odpowiada pan Michał!
Żona jednak poznaje męża po głosie. W  

sypialni jej rwetes i zamieszanie. P rzez okno 
po rynnie p. Adam w  bieliźnie tylko, salwuje 
się ucieczką na podwórze. Za nim rzuca się w  
pościg p. Michał tą samą drogą. Z podwórza 
akrobatyczne wprost wykonując ewolucje, p 
Adam wyspinał się na dach przybudówki a 
stamtąd dostał się na u!. Roks7ycV«.

Jego przeciw uik p. Michał odb;, \v.al tą są

mą drogę wśród gromkich okrzyków : Już cię 
mam! Zastrzelę jak psa! Niestety, p. Adam, nie 
ober żony niczein prócz bielizny, zdołał um­
knąć, chroniąc się w  pobliżu do mieszkania ko­
legi, który pozycżyl mu ubrania.

P. Michał zaś po meudałej wypraw ie wró 
cii dc domu, gdzie oprócz ^jłony znalazł jako 
trofeum i w idom y znak bytności Adama całą
garderobę 
afera!

ardS, spazmy, jęki —  wielka

w a  a sp ii  
urli.

Ekspozytura policyjno - śledcza policji
Państw, w  Stanisławowie ogłasza:

Dnia 23iga lipiciai 1924 araSfci oikofo godz. 
23.30 został zamoirdk/wiauy w  Medyind po wy 
Katusz stirziaiłaimi ,z -rewoJwieirui śp. Tadeusz 
Mencel ,a .ciężko raniony Jam Scazśgbino

Sprawcy (przypuszczali,nfe dwaj) zapu­
kali w  nocy do mieszkaiira śp. Mendla, a  gdy 
ten o tw orzy ł drzwi, srtrzefldi do niiego dwu­
krotnie z  re\WG'i*.<ęm kładąc go trupem na 
mteisoa. Następnie- przasizlli do ćlruigiegoi poko­
ju, gdizic spał p. Scaizjghljuio i ośw ietliw szy go 
latarką elektryczną, oddali do niego dwia 
strzały, r a n ią c  go. —  Ucieikając zrabowali: 
1 strzelbę Ibrowm-nig śrutowy kaffibeir 12, łoże 
nieco ucięte,, a koniec łoża opraw iony .rogiem, 
naato z  jednieigo bottem w ypraw a rogowy wyea 
mana, 2. strzelbę dulbejfówkę (stojak bifos- 
ffinfce), 1 łuife'. -śruloiwia, kahilber 16, (nesenda- 
maslki) 2-iga M a  gwinitióY Ra kaŁlber oOO, celoiw 
mik z wizeiruinkiteim, 3. strzelba dubeltówka 
śrutowa kaiilbar 12, 4. pistolet „M anser" 6.35 
krótki, aspełniei nOwy i 5. zegarek „Om ega'1 
uMórwsyi' .na rękę, w ie tóe  ®fećy airaibulkie. K to  
kioflwfek przyczyni się do wskazania policji 
rzeiczywistieigo sprawcy (lub sprawców) -mtor- 
denstwa, otrzyma nagrodę

100P0 (RZIESIEC T Y S IĘ C Y ) ZŁO TYC H  
(18 mli jardów marek po!.).

Wszelikibli wskazówiak iidzielii Bkspozy.tn- 
ra poCiicyino - śledcza w  Stanisławio w ie mliey 
KamińsikSeigiO I. 4, parter.

Roizsitrzygnlilęcie przyizniania powiyiższiej na- 
grodty zalezteć 'będizie cdi decyzji sądu.

Ekspozytura policyjna - śledcza 
w Siarrsławowfe.

Sasefeójsłwo w parku dworu 
w Dziekanowicach.

(k) Donoszą z Krakowa, że onegdaj pod­
czas zabawy ogrodowej w  parku dworu w  
Dziekanowicach w  pow. bocheńskim, zastrze­
lił się W łodzim ierz Eminowicz, abiturient gim 
nazjalny syn znanego w  Krakowie radcy miej. 
Izby obrachunkowej, a brat znanego poety, 
który padt na froncie podczas wojny, bolsze­
wickiej. /

j?qś#Sćl samobójstwa okryty jest tajemni­
cą nieprzeniknioną, gdyż śp. W łodzim ierz pod 
czas zabawy promieniał dobrym humorem, a 
wypadek tragiczny zaszedł nagle.

zwłaszcza, ze pp. Em irowiczowie stracili już 
kilku synów  w  podobny tragiczny sposób.

D w a rezy ucieka! do bc Jszewfifów. 
Przyłapano g o  w rzece. — JPrned 

sądem.
Z pułków stacjonowanych w oiiskości 

granicy bolszewickiej często uciekają żoł­
nierze, którym pachnie „swobc-da“ bolsze- 
wicKa. Dezercja ta odbywa się na podłożu 
pewnego niezadowoleń.a, oraz usilnej agita­
cji z za kordonu.

Niedawno elan Skopiuk uc'ekał do bol­
szewików, ale został pizytrzymany i po od 
siedzeniu kary znów wrócił do pułku. Ale 
chęć przedos ania się za kordon silnie nur­
towała w jego umyśle Postanowił więc po 
raz drugi sp ró b o w a ć  szczęścia; Jednak i tym 
razem"' pochwycono go w rzece grawczneł, 
kiedy rozebrany oddalał się na wschód do 
bolszewików.

Schwytany na gorącym uczynku, został 
oddany pod sąd doraźny, który onegdaj roz­
patrywał tę sprawę. —  Przewodniczył sędzia 
mjr. Skrzywań, oskarżał prok kot. Mitra- 
szewski, obronę wnosił per. Szumowski. Mi­
nister Sikorski ad hcc dał prawa właściwego 
Dowódcy gen. Kuk;elowi (Dowódcy Dywizji 
w Równem) celem potwierdzenia wyroku.

Sąd skazał ułana Skopiuka na karę 
śmierci przez rozstrzelanie.

Obrona odni sła się telegraficznie dó 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Pan Pre­
zydent skazanego na śmierć ułaskawił, za­
mieniając karę na 10 lat ciężkiego więzienia.

W dalszym we

Z gon  w zb u d z ił sp ou sr-

c!ągsi g  ną 
Lw®me c&łoraty.

Tym razem  z&giffął 5-lŁtnś Zbyslo  
z ui. Bilińsk ch.

(y ) Stefanja Lewicka, zamieszkała przy 
ul. Bilińskich pod 1. 50 doniosła policji, ie  
5-letni syn jej Zhigniew wyszedł z domu i 
przepadł bez wieści. —

si *5 d fsjfiWiiMu
W  sipółpraoo, w,ii$c , JDaft y Tetleg rajfcr* -

który podpisuje jako .jPlolMcaf Obser^bi'* 
dlajo poniższe szczegóły w  sprawie pogłosek 
fcróro w  ostatnich dlniach olbiiegąją w  piasie- 
w  izwiązkui 2 kointrabaindią broni, wysyłanej 
dó Rosji.

W  osiaitnich czasadi Sootfand Yard (De- 
fenzyw a aiigieilska) odkryrła inagaizymcwaaD 
■na składzie, w Londynie kairaibiniy .maszynowe 
które częścSoiw trainspoćtolwaiioi w  mocy, dt> 
jed'nó,gó z (Tiokóyr \m Tilibm-y i tom składano 
na pokładzie jednogo m  stadków.

Są dło^vo,d:y, iż jedtem z t,aik:eh statków za1- 
brał 40 karabinów maszyiiTowy ch i że kr&ms.- 
pefr-f ten ztetal pnayjęly w jednym z portów 
Bałlyiku pn-el: 'przedstówlcick anniil czer­
wonej.

Ka-rabtóy 'uaszyitowie.. o iktórycłt mowa, 
ca naiimows-zego typu i h yiy  dó’Sta.rc»CM«?
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t*TŁv*z jedną z najwjęfcsźyich ątfefeils&fdłi fa- 
b iyk  broni, pewiniemu poisredb]kow‘i av Lon­
dynie, fefóry1 rami starał się o zezwolenie na 
wy,jazd. Oeimnym punktem sprawy jest ta o- 
ko)ńic.ziiiiośe, ilż mimo oitrzyimiameigo zezwofemiJa 
oftoiailnego, pray wysyłaniu broni poza grani­
cę Ikraju uiciakamoi się da toantraibaimcly.

Jedynem tłumaczeniem może być 'to, iż Sow ie­
ty  robią wszystko, oo mogą, by ukryć pnzed uwa­
gą ogólną swoje tak znaczne zakupy broni w o j ­
skowej i m S & ja fit wojennego. Mimo to wiadomo 
jest jednak, :iż agenci sow ieccy zakupił w  osta­
tnich czasach i wysłali do Rosji w ielkie ilości ben­
zolu i toluolu, przeznaczone dlą prochowni w 
Oclicie pod Petersgurglemi.

.JPoWcai Observeb“ zapowiada, iż w  naj- 
' bliższych dniach dów :em y się znacznie w ięcej o 

tej tajemnozej sprawie.

B&ndy&a amerykański Itenrey 
przed. aadsirs paryskim .

Odpowiada za śmiały nap&cf na w*!lę Lankiera SLaUucka
w Nowym Jorku.

Kamerdyner LanHiera nowojorsk iego. —  Kradzież 15.000 dolarów . — 
Wspólnicy. —  P lan  napaciu. —  Napad  na w !llę. —  Ośmiu ludzi ze 
służby w  piwnicy. —  Rą.ce do góvy! —  Klejnoty p. Shaiuck. — 

Uwoln ien ie . —  Ucieczka. —* Schwytanie. —  S iub  w wiezieniu.

FaSszyiii zl@25wM 
w oMefiu.

(k ) Zaledwie po'awiły się obiegu bank­
noty 5-cio zlotowe, już donoszą z Warsza­
wy, że fałszerze puścili w  obieg falsyfikaty.

Bank Polski podaje szczegóły, służące 
do rozpoznania falsyfikatów:

Falsyfikat wykonany jest na papierze 
czysto białym, nfeiiej sztywnym. Strona przed­
nia; Linje bronzowe tła grubsze. Wizerunek 
ks. Józefa wykonany n.cudolnie — twarz 
i oczy bez wyrazu. Rysunki rogów  obfito­
ści nie uwydatnić ją się plastycznie. Druk 
tekstu grubszy, kolorze orudno granatowym  
tym samym to podobizna ks. Józefa, podczas 
gdy na autentycznym bankuoci; druk wy­
konano w  kolorze czysto-granatowym, a 
głowę w  kolorze ciemno-Koletowym. Podp - 
sy o konturach zamazanych. Numeracja od- 
młenna, cyfry mniejsze w  kolorze szaro- 
czarnym.

Strona odwrotna: Bronzowe linie tła 
grubsza i nieregularne. Rysunek z Orłem  
białym zamazanym, cieniowanie skrzydeł, tu­
łowia i ogona na f -lsytikacie zlewa się i nie 
pozwala linji odróżnić. Diuk grubszy. Ini­
cjały Banku Polskiego B. P. w górnych na­
rożnikach banknotu wykonane d ukiem grub­
szym. Całość obrazu po obu stronach falsy­
fikatu utrzymana w koioraoh brudnych, mniej 
wyrazistych, wskutek czego falsyfikat daje 
się rozpoznać.

F laczk i Sskatorsp!
Nie piacić wyżśzyth czynszów!

(rs) Do wiadomości wszystkich lokato­
rów Lw ow a podajemy, że czynsze mieszka­
niowe na miesiąc sierpień pozostają te same, 
co za miesiąc obecny. Żadne samowolne pod­
wyżki, które chciel.by ewentualnie narzucić 
lokatorom kamienicznicy, są niedopuszczalne 
j należy je traktować, jako zwyczajne nadu­
życie ł karygodny wyzysk.

Moiusisa pisMsisa.
Sanacja Skarbu kosztem największych dziadów-e- 

m erytów !

O trzj maliśmy następujące pismo z prośbą o 
um ieszczenie:

Jak powszechnie wiadomo ministerstwo skarbu 
reskrj ptem z dnia 9 maja br. zarządziło, by na czas

(b) Przed trybunałem paryskim stanął nie 
bezpieczny bandyta amerykański Adolf Ga- 
brjel Mourey, karany kilkakrotnie za włama 
nia. Mourey uciekł w  roku 1915 z więzienia w  
Now ym  Jorku, potem schwytany i wydalony 
z miasta, dokonał śmiałego napadu na dom 
bankiera Shattucka, który mieszkał w  Nowym  
Jorku wraz z swoją teściową panią Strong. 
Mourey został przyjęty poraź pierwszy do 
bankiera jako kamerdyner i korzystając z tej 
sposobności okradł swojego pana na 15.000 do 
larów i znikł. B yło  to w  roku 1917.

Przez dwa lata Mourey ukrywał się we 
Francji, aż wkońcu pozyskał dwu wspólników 
i pojechał ponownie do Nowego Jorku w  celu 
gruntownego obrabowania bankiera Shattucka 
W  marcu 1922 roku Mourey i jego dwaj współ 
nicy, którzy przybrali sobie je-szcze trzeciego, 
wylądowali w  Now ym  Jorku z gotowym  pla­
nem napadu. Dzieje tego napadu przypomina­
ją romanse kryminalne. M ourey i jego trzej 
wspólnicy wśliznęli się przez okienko na w ę­
gle do wnli bankiera. W  piwnicy willi przesie­
dzieli do pierwszej godziny w  południe, następ 
nie zaś z rewolwerem  w  ręce i w maskach na 
tw arzy wtargnęli do jadalni w  chwili, gdy 
służba spożywała obiad. Grożąc wszystkim 
rewolweram i zmusili służbę do udania się do 
oddzielnej piwnicy, następnie zamknęli ją w  
liczbie ośmiu, a na straży zostawili dwóch 
swoich spólników. Mourey i drugi spólnik uda 
l i i ®  na pierwsze .piętro, do biblioteki, gdzie 
bankier Shattuck czytał właśnie dziennik. „Rę 
ce do gó ry " —  krzyknął M ourey i zmusił ban

kiera do pójścia w  ślady służby. Zamknięto gó 
w  piwnicy, razem ze służbą. Została teraz pa­
ni Shattuck. Sieaziała właśnie w  swoim poko­
ju i czytała książkę, gdy wpadli bandyci i za­
żądali od niej wydania kosztowności. Ponie­
waż pani Shattuck opierała się, bandyci prze­
szukali całe mieszkanie, ale nic nic znaleźli. 
Rozgoryczeni, chcieli wziąć panią Shattuk na 
tortury. Jeden z bandytów rozpalił do czerwo 
ności szpilkę do Kapelusza, grożąc pani Shat­
tuck 'wypaleniem oczu. Przerażona kobieta w y  
data klejnoty. Ale upór jej tak ich rozwścieklil 
że chwycili ją za ręce i wrzucili również do 
piwnicy, a drzw i zamknęli. W  piwniyc było 
gorąco. Zamknięta służba i państwo Shattuck 
znajdowali się w  okropnem położeniu. Niektó­
rzy  mdleli. Dopiero po godzinnej pracy udało 
się bankierowi Shattuckowi otw orzyć drzw i 
piwnicy zapomocą scyzoryka. W szyscy  w y ­
padu z krzykiem, wołając o pomoc. Spłoszeni 
bandyci, myśląc że to policja, umknęli unosząc 
ze sobą zdobycz w  postaci klejnotów pani 
Shattuck wartości sto tysięcy dolarów.

Ale na ulicy jeden z wspólników wpadł w  
ręce poFcji i w ydał wszystkich innych. Scliw y 
tano ich po kolei. Mdurey uciekł do Paryża, 
gdzie ukrywał się jakiś czas, aż przyłapano go 
we wrześniu 1923 roku w  Gournay nad Marną 
W szyscy inni zostali zasądzeni, Mourey sta­
ną! obecnie przed sądem paryskim. Jakaś A - 
merykanka, przyjaciółka Moureya odwiedziła 
go w  wiezieniu i chciała w ziąć z nim ślub. W y  
ro.k zapadnie w  tych dniach,

akcji sanacyjnej wypłacono emerytom b. państw za-] 
borczych, mającym do 20 lat służby, względnie, 
wdowom  i sierotom po taKicłi emerytach, zam iast1 
75 proc. tylko 50 proc em erytury polskiej, a em ery­
tom zaborczym, mającym ponad 20 lat służby, 75 
proc. tylko wtedy, o ile nie mają jakiego prywatne­
go zajęcia.

Nie byłoby  to jeszcze nic tak strasznego szukać 
sanacji skarbu przez zaoszczędzenie na emerytach. 
Lecz, niestety, zamiast szukać zaoszczędzeń rów­
nomiernie na wszystkich kategoriach emerytów, to 
p. minister Grabski wynalazł sob'e ofiary tylko na 
tych największych dziadach, na tych emerytach 
t. zw . zaborczych, zw łaszcza na tych chorych i ka­
lekach, którzy z powodu choroby lub kalectwa 
wcześniej, tj. przed upływem 20 lat, zostali spen- 
sjonowani. I na tych to emerytach, ginących z gło­
du, pobierających emeryturę od 30 do 40 zf.ffclub 
na wdowach po takich emerytach, pobierających 
od 10 do 20 zł., szuka się sanacji skarbu i potrąca 
się im na tą sanację 25 proc.

A emerytom polskim, wielkim  dygnitarzom — 
radcom luh nadradcem, pobierającym 400 do 500 
mil. marek miesięcznej emerytury, nie potrąca się 
auł grosza na rzecz sanacji skarbu.

I tu właśnie tkwi ta tragedia. Tu działa albo 
zła wola i nienawiść do em erytów  małopolskich, t. 
zw. zaborczych, lub działa tu nieudolność p. ministra 
Grabskiego.

Albo chce p. Grabski czcmprędzej emeryta t.

zw . zaborczego z Małopolski w ypraw ić na tamten 
świat, albo nie jest zdolny znaleźć innych dróg sa­
nacji skarbu, poza bezmyślnem skreślaniem eme­
rytur.

Cła cS«rp3«s^eh na zatw ardzen ie. Po;
wszechnie znane ze swej skuteczności pigułki frano

C A S C A R IW E  L E P R IN Ć E
znajdują się w  sprzedaży w e szystkich aptekach, w 
składach aptecznych. 1995

. Kapitan okrętu wojennego 
szoferem.

(K ) Hrabia de Chambrun, szef biura prasowe­
go przy  francuskiem ministerstwie spraw zagrani­
cznych posiada bardzo wielu znajomych, w ięcej niż 
którykolw iek inny dyplomata francuski m ógłby w 
przeciągu takiego samego czasu służby pozawie- 
rać. Przy jac ió ł swoich ma w każdej prawie stolicy 
na całym  świecie. Niedawno spotkał jeszcze jednego 
znajomego, ale w  jakich okolicznościach. Płacąc 
szoferow i dorożki automobilowej zauważył, że ów, 
bacznie mu się przygląda. W  końcu rzekł: „Ja pa­
na znam z dawniejszych czasów jeszcze".

— Tak? A skądże? — zapytał hrabia de Cham­
brun.
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(A W ) Wpływy podatkowe w czerwcu. Ze spo­
rządzonego przez ministerstwo skarbu tym czaso­
w ego zestawienia o wpływach niektórych danin i 
monopoli państwowych w  czerwcu br. dowiaduje­
m y się, że największe w p ływ y  w  tym miesiącu da­
ła Izba skarbowa warszawska, m ianowicie 13.9 mil. 
zł., oraz poznańska 10.2 mil. zł. —  Lw ow ska Izba 
skarbowa $ a ła  9.7 mil. zł., Łódź stoi dopiero na 
czwartem  miepscu pod względem  w p ływ ów  podat­
kowych. Łódzka Izba skarbowa dała w  czerwcu 
5.2 mil. zł., a w ięc nie w iele w ięcej, niż krakowska, 
która dała 5 mil. zł. i kielecka, która dała 4 mil. zł.

Białostocka Izba skarbowa dała 3.3 mil., lubelska 
3 mil., grudziącka 2.2 mil., wileńska 2.1 mil., brzes­
ka 1.7 mil. zł. —  Najmniejsze w p ływ y  dała łucka 
Izba skarbowa, m ianowicie 1.3 mil. zł. —  7 zesta­
wienia z w pływ am i z miesiąca poprzedniego prze- 
konyw.ujemy się, że i w  maju największe w p ływ y  
dały laby-skarbowe: warszawska, poznańska i lw o­
wska, i w  maju również Łódź znajdowała się na 
czwartem  miejscu, na piątem zaś Kielce, które w 
maju dały w iększe w p ływ y, niż K raków ; pozosta­
łe Izby  skarbowe szły  w  tej samej kolejności w 
maju i w  czerwcu.

Czy znacie Mewy
(k ) Przed d w o ra  tyged oiami rozpo­

częły się w Nowym  Jorku obrady demokra- 
tyczneg > kong esu narodowego. Przy tej spo­
sobności jede.i z tamtejszych dzienni/ów 
umieścił mały artykuł, zatytułowa .y:

„Czy znasz to miaslo?1
Na pytanie to jednak współpracownik 

tego dziennika sam sob t  odprw iedział.
Ido y Jork 1'c y 5,600.OżO mieszkań­

ców, z pośród k‘órych dwa mi jony ujrzało 
światło dzienne zagranicą. W N osym  Jorku 
jest więcej L iemców, ajtflż; li w Berlinie, 
wmcej H lochów, niż w 1’ zymie, więcej Ir­
landczyków, an zad w Dubl nie, wogóle znaj­
duje tam rrzytułek dzies ąta część wszyst- 
i ich żydów śwista

No.vy Jork . pos ada v.ięcej rrtięJzy.mia- 
stowych połączeń t .le fo  licznych, an zeli Lon­
dyn, Paryż, Berlin, Rzym i Peteisburg ra­
zem wzięte. Ma on

p  ę £  n a j w a ż n i e j s z y c h  m o s t ó w  ś w i a t a

a każdy z nich ma crnaj.mniej 1 m ilę dłu­
gości. C jdzień  czynnych est t3m

2 tj/siące teatrów
zwykłych i świetlnych. Świątyń liczy 1500, 
a to wszystkich wyznań religijnych, jakie 
tylko sobis można wyobrazić.. W  ciągu o tat- 
mego roku wpłacono tam 8.500 miljonćw 
dolarów p ’ de ku.

Urząd satystyczny zadał sob’e odrobi­
nę trudu i oL liczył, że w ciągu dnia przyby­
wa do No ; ego Jorku przeszło 300 tysięcy 
osób; co 52 sekundy przyjeżdża pociąg pa­
sażerski; co 13 minut ma miejsce ślub, a

ca 6 minut następuje poród.
Co 10 minut zakłada się nowe przed­

siębiorstwo, a co 51 minut wykańcza się 
budowę nowego gmachu. :

„O to  jest Nowy Jo?’k“ —  kończy z a- 
rr ery kańską dumą dziennik Jankesów

W  dniu 2Ś lipca 1914 r. spotkałem pana na; 
pokładzie rosyjskiego krążownika —  brzmiata od-l 
powiedź.

- R zeczyw iśc ie?  Prawda, b iłem  tam w ów -j 
czas. A  có-kpan tani porabiał? ,

—  Stałem nrŁpornbśdie kapitańskim. B.vłem bo­
wiem .komendantem ow ego okręuu* odpowie- 
dział były ofićdr rosj jakiej marynarki wojennej, a 
obren ij śzoier dorożki automobilowej.

LiMa stia stamtl paalgSi ii’api$2S efeaisi;.
(1 A m e ry k ań sk ie  „Z jednoczen ie  k o b i e t ^ ,  po- 

r. s iand .lo '  wybiiclśkytfeć ,18-piętrowy d r a p a c z  chm ur.  
1 Ató n a  s łu ży ć  jaJWłs klub d la  n e za n ię ż n y ch  kob ie t  

1 n c ja t l  w ę  w tym  w zg lęd z ie  d a la  niejaka pan- 
pci S z u s te r  z N o w eg o  JtJSjtu, k tó ra  j j * ten  sposób  

ły -aK n ie  u rz e c z y w is tn ić  życzen ie  l icznych  kobiet,  
ł ^ f c c y c ł i  p ós iadan ia  na  w z ó r  m ę ż cz y z n  w ła sn e g o  

* Liubu.
B o Jtaig-y \fcńęłv  "się Jslarc p an n y  raźnie .  P r z y -  

p o t o w a ^ p l a n  b udow y ,  w y b r a ł y  plac. P#g bu d o w ę ,  
n co w ażn ie jsze ,  z e b r a iy  p o t r z e b n e  ńa ten cel fun­
dusze. Wedle- p ro jek tu  ( i rap a p j jc b tm f lś  z b u d o w a n y  
będzie  z c z e rw o n y c h  cegieł,  posiadacj-m a 18 p ięter,  
a u p ięk szać  go b ę d ą  o z d o b y  t e r a k o to w e ." S ło w e m ,  
m a  to b y ć  cud techniki i s ta n o w ić  rw z ó r  n-owocze«* 
rne j  sztujci budowlanej/*

W ewną-trz  mieścić*; się będzie  1.000 pokoi sy -  
p iah iych ,  p o m a lo w a n y c h  na biało, w szy s tk ie '  okna 
t eg o  dom u w y c h o d z ić  b ę d ą  na wielki ogród, gdy  
^gS>nt b u d y n k u  będzie  ich zupełnie  p o z b aw io n y .  O-

czyw isćie, że ten dom klubowy dla niezamężnych 
pań, posiadąc będzie również pokoje bilardowe, 
sale i stoliki do g ry  w karty-,-czytelnię, restaurację 
iip. Koszta btidąwy o-bliezono na 4 mil. doiarów.

Aresztowanie fafczer.a. ban­
knotów 5-zlolowych.

(K ) Z W arszaw y donoszą; Aresztowano tu no­
tow anego złodzieja kolejow ego Mendla W olfberga j 
który usJowal puścić w obieg fa łszyw e bankno?- 
ty  5-zkótowe.

Podczas przeprowadzonej przy nim rew izji zna­
leziono kilka falsyfikatów:, a w Jego  ..mieszkaniu w 
skrytce pod pieceru całą paczkę fa łszyw ych ban­
knotów “ na sumę 600 złotych. Falsyfikaty, są dość 
•Ir&ćzmc podrobione. Rysunek’ j>rła jest tylko zbyt 
w ySJW y i puszcza farbę, Dalsze śleSztwo w toku.

Sipl I  i i f l i i f
(K ) Onegdaj p rz «z  pewną ulicę w Wiedniu u- 

myltał żebrak przed złośliwym  czworonogiem, któ­
ry  szczekaniem i ukazywanymi zębami groził mu. 
Aby uwolnić- się od tego mało p rz ; jcmiiego pośc:- 
;gu .zeszedł z trotuarn i przeciął na popiwek ulięę. 
W  tej samej chwili nadjeęjiało auto i rozległ się 
p rzeraźliw y -sifow^ t To  p'es, prześladowca żebraka 
źna!:«'.i: tragfczną śmierć pod kołami. Klika je s zc ze } 
drgnięć kurczowych i brytan Łńimknął n3 z a w i e j  
oczy. S ia iy  żebrak zobaczyw szy  to, podszedł do tru:

pa i począł gładzić sierść jego. W  tym samym cza­
sie właściciel auta zatrzym aw szy w óz przyszedł do 
staruszka > ściskajpd' jego dłoń pow iedz ał: Tka 
/u mię pańską boleść lecz mimo najlepszych chęci 
nie zdołałem psa 'm inąć. Jako pi .star m? zabliznje- 
nic tej rany, wsunął n u do kieszeń,, banknot miljo-T 
nowy i odjechał. żebrak p .iratrzył raz jesz­
cze na ofiarę wypadku i potrząsając głow ą rzekł: 
Ciekaw jestem, do kogo to zw ierzę  należy.

'.'ZSZ

l El
Skomplikowana sprawa spadkowa w Belgji.

(b ) P rzy  końcu ubiegłego roku umarła niejaka 
pani J ul ja Z., właścicielka owocarni w  Sand, w do­
wa bezdż-ietna. Pozostaw iła w spadku trochę p ie j*  
niędzy, książeczkę kasy oszczędności; i los. Ten 
los otrzym ał na własność; jeden z krewnych zm ar­
łej, niejaki Henryk Z.

Przypadek chciał, że los w yszedł w czasie c ą -  
gnietija i wygrana wyniosła po\vażną sumę milio­
na franków szwajcarsidch. Henryk Z., szczęśliwy 
posiadacz losu, stał się odraźiu bogaczem. Kupił 
winę, samochód i w  przeciągu krótkiego czasu zdo­
łał wydać 400.000 frank. Dow iedzieli się o teni inni 
spadkobiercy, i zgłosili swoje pretensje do w ygra ­
nej, utrzymując, że los nie był własnością pana Z., 
ale należał do wszystkich spadkobierców Na do-^ 
datek zgłosił się również drugi Henryk Z., tego 
samego nazwiska i imienia i u d o w o d n i ło  on w ła ­
śnie jest spadkobmreą i jedynie uprawnionym do 
ow ego losu. W łaściciel losu Henryk Z. został w ięc 
aresztowany, a z wydanej przez niego sumy 400 
tysięcy franków zdołano odzyskać 350 tysięcy przez 
sprzedarz zakupionych przez niego przednrotów. 
Powstała teraz kwestja' komu przypadnie ten mi­
lion?....

Cna : —  N ie wiem, dlaczego ma 
c m  takie powodzenie. ""Ona nigdy nic 
nie mówi.

On : —  M oże właśnie dlatego.
(„L e  R ire“ , Paryż).

- - . y —* w siow i groggmi ngaeg»t5BE««Bm-amCTiEeanai
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Specjalista chorób wenerycznych i sitórnycn 
I f i  m 15 fj>-3jEH5%S! ̂  b. sekund, szpitala w ed , 
B f i t  * •  i- M iew .lt, ord. 8-10. 12-1
3-6, w niedzielę 9-1 — f iS I l j f& a  1 (róg Pańskie)).

2 1693

3 C .X i.M 3  B E N T ¥ S T Y S i K © * O T « l l C T V

o s k a iSa  <s l a s g a l l a »3
i w d w  — rjLi«n « x&bśmisk& ».. 24 .

UHff ipfLtJii
| « d w a h t e ( d t t K n a  B r » l s K i e ,  —
płótna, zefiry ang., —  K o S U r y  własnego 
wyrobu itp. —  poleca znana z taniości tirma

'„8*10 “ ból?, Ssislisp 1.1- 
i i  I 30 PIL iiif i  11

2519

S llk ft iS  fularowe . _ . . . Zł. 49*—  
S llk n !®  crepdechynowe . . , 5 5  —
$ U łfR i@  markizetowe . . .  „  13*—

Ś llk R lB  satynowe . . . .  , 1 7 ' —
Szla?r&KE satynowa . . .  „ 16*—
B lu z k i  op a low e .................... „ 9*—
J lifZ k *  zefirowe i markizet.. ,  8 ‘—
K a m is e i k i  je d w a b n e  . . .  „ 1 3 * —
PŁBSZSSE. K?j STJUiW , BIEŁlZHfi, cras 
PBńCZSSkiY O 3 0 %  T A N I E J .  “W T

2 SYKSTUSKA 2
1 4 * *  K o r z y s t a j c i e  z  o k n z j i l

M I Ę J Z Y H A R O J O W B
V .  r  &  t  Q  i  TM -  r, I  c  M  i  ^  3 3  a  @  i

o d  9. d o  15. s ło rp n iit  J t łS f
Najw iększy rynek Galanteryjno-Manufuktur^wy.

NaPepsze I upno czechosł. wyrobów  przemy­
słowych w 20 grupach towarowych.

Cu dzoziemcy zwiedzający targi są zwolnieni od czsł. 
w .zy i korzystają z 33°/o zniżki na kolejach czechsł.

Legitymacje na targi m o ż n a  otrzymać; 
we L w o w ie : Sc ?enker i Ska, ul. Trzeciego Maja 5, 
oraz w e wszystkich większych pu-kt eh handlowych. 
Urząd targów w Rc-fchcnbcrgu (Czechosłowacja)

•‘■Si fiip m m
l L l i u  t iL u L  iM i l i j

jak to czynią firmy konkurencyjne, 
Lcz rzeczywistą solidnością handlo­
wą i cioborem artykułów niewątpli­
wej dobroci 1 kał ulacji cen na rze­
telnych danych o-paika, wybija się 
i zyskuje coraz większą popularność 

firma

mm p ils^ ssi
i li Ł sifissur u |stó 14

Flor jedwabne w 10-ciu kolorach, nad­
zwyczaj silne i piękne . Zł. 2 65 

Niciane z pociw. stopą . . .  , — *95
Cienkie nictane z podw. stopą

w kolorach . . . . .  „  1'2©
Fil d’Ecosse bardzo trwale „ 1'80

„ „ ze szwem i po­
dwójną stopa, w kolorach 

Francuzki^ flor I-sza klasa .
Oazowe w kolorach . . . .
Skarpetki nician

1'95 
3*—  

, . „ 2*80 
od gr. 45— 90 

„ Fil d'Ecosse Zł. 1*o0— 1‘70 
„ najtrwalsze „Sosnp -  
wiczanka" . . . . . Zł. 2*—

RĘKAWICZKI, REFORMY, KAMI­
ZELKI DAMSKIE i t. p. 2161

1 4 1 1 1  I I  P ros ię  zapamiętać adres j| iflE fi 1 1

o ra z

m  w ie d e ń s k ie
NlĘDZYIIARODOVE

TARGI
y —14. w rse ifs ia  1024.

Korzystna okazja z-,\upj dla wszyst­
kich brani.

Bogaty wybór! bezkonkurencyjne ceny! 
Wielki sukces Wios&r»nych Targów  

Vtfse iań ik ich  1924.
3 100.000 zakupujących.

Wielkie święto wiedeńskiej muzyki i teatru!

Informacji udzielają:
W i e n - ł r  M ó s s e ,  W l e n  V i l .

jak również Honorowe Przedstawicielstwa i o fi­
cjalne Biura Informacji 

we Lw ow ie ; Konsulat Austryacki —  ulica Bra- 
jerowska 14.

„  Oskar Fabian —  ul. L etjon ów  5.
,  Tow. Akc. dl. Niiędzynar. Trans­

portu, Schenkers Co —  ulica 
T rzeciego Maja 5.

. .  Biuro Pouróży .O rb is " —« ul, Ja-
g ie ’lońska 20/22. 2419

T A N I O  i  D O B R J 3 B
P H Z S R A g i A  i  P O K R Y W A

k o & d r y  i
F / i B R T S A

n a t i r a c e
P O S C r E L I

A  U M Y
Is-ez a a ia  etan

IWĘSKiE, D&!WSKłS, DZIEC iNNE —  PRA­
K TYCZNE i LU K SU SO W E  —  ZA  G O TÓ W ­
KĘ i N A  RATY BEZ OOBiJAfklA PR O C E N ­

TÓW  -  PO LECA
.C B R ZS & C U & E S K fi K a f l¥ B V i f (A  C B U l S l J -

2161
H  E U
L w ó w ,  S iy n s k  3 4 .

E jM S S I B M  R C Z M f t lY Ł  ^ E g a ^ f g g l

POSZUKUJE 200—500 dolarów  za zabezpieczeniem  i udzia­
łem  w  zysku; Zgłoszeń ‘a  do A  dra: W ieku Now ego pod 
P R Z E M Y S Ł :   . 21690:

BACZNO ŚĆ eleganckie pam p! Znana fr ra a  J Goi Kicha —  
L w ó w : p l : S f rzutce ki la- za w  rada m a . że  p-zyjnraic do 
przerabiania karW usze U c o w e  \ycdiug uai nowszych za  — 
grameznvch model5-; SpetjaPsfa  w  czyszczeniu białych 
kapeluszy; D ia przyjezdny cli wykonuje w  24 godz‘wach;

^ _______________  216C3 "

P O S IA D A M  lokal w  śródmieściu- —  szukam arkusz inwa­
lidzki na tra fik ę : W iadom ość: Burspn, Jozafata 7 —
cd go<tz: 1 - 3 :  . 21417

PR O Ś B A  DO ZA M O ŻN YC H  O R Y W A T E L I !  InwaFda. intel: 
Foląk, pochodzący z  lepszej rodziny —  uprasza zamoż­
nych o b yw a łeli o pomoc w  pożyczce 1.000 z  : na otwarcie 
trafik i » Przyborów  do palenia; P ow yższa  pożyczkę zo- 
bi/wiazujc s:3 spłacać w  m iesięcznych ratach po ICO z ł :  
Koncesje » lokal posiada w  dobrem m*ejscu: Adres do 
Atlm: W ieku pod ,-TNW ALID A 1.GC04*; 9158

AKU SZERK A Luftkowska z  W arszaw y przyjmuje zamówiania 
udz'cla porad pod dyskrecja: U lica Asnyka 9 ; 21542

AKUSZERKA W AG N E R O W A  przyjmuje zamówienia, udziela 
porad pod dyskrecją; SO BIESKIEG O  30, parter. 20445

nyro ustępstwo; W A Ł O W A  27. p arfer; !4o
AKU SZERK A Sekuja przyjmuje zcmó\vien‘a j udziela po— • 

rad poa dyskrecją; Gródecka 49; i, p. 21490

POSZUKUJE dzierżaw y urządzonego Pensjonatu w  T m — 
sk,awcu na sezon 1925; Zgłoszenia pod 260/VI do Adm : 
W ieku N ow ego : . 21599

A KU SZERK A Samotna przyjmuje zam ówień ‘ a j udziela porad 
pod dyskrecją; Józerata 3, parter B D ; 21290

.*  —   -      -   .
KRAWIEC damskż poszukuje osobę młoda, pracowita, która 

posfada o<pon-fettnjo pomieszkanie w  celu założenia* pra­
cow ni; Zgłoszenia pod OKAZlIA do Adm: W ieku ; 21723:

M A S A Ż Y S T K I p rzy jm u ją ce j u s 'e b ie  Doszukuje m eżczyzua;
-Zgłoszenia pod M ASAŻ LE K K I dn Adm: W.iieku; 21706

PRZYJM U JE b id izn e do prania do domu: Jabłonowska 6 ;
—  ■ —_________—  —  —_______________21695

i s s g k i a  w o L m  p © s a o y « -  tm m m m

S ŁU Ż Ą C A  do w szystk iego  potrzebna do troj*ga osób, bez 
prania; grzeczna, nvła i b, uczciwa za  cłc-brem wyna­
grodzeniem ; P o  latach 10_cfu służby otrzym a iako pre—1 
mi.Q 1,000 zł, w raz z  procentami z  luf- 10-ciu; Zgłoszenia 
do Adm in istfaci5. W ieku W , P  21516

O R G A N M IS TR ZA  oraz sto larza zatrudni organmlstrz Maaso 
Piaskowa 9 ; , . 21594

IN /EL: panna znajdzie oosade w  Magaz.vn*e Kolpana —4 
ul: Piekarska 1 13; . 21623

* - W O W ,  K O K A L N i C H A  21745

A G E b fA óW  poszukuje do sprzedaży c ^ k z ó w ; 
wym agana; Lw ów , ritkacka 19;

gotówka
21466

CU KIERN IK  M AJSTE R  keksów, b iszkoptów  —  poszukiwany; 
Parow a fabryka c ła s f i cukrów S T A N IS Ł A W  G U R G U L; 
J A R O S Ł A W ; . 2499

PO M O C N IK A  fryz jersk iego  poszukuję zarae:; Fuchs Leona 
Sapjehy 65;       21657

PO SZUKUJE się d z iew czyny do pracowni; Zg łoszcn 'a ; Cu­
kiernia F redry 4A ; 21635

   y   :    --    —
FR YZJE R ; Zyblikfiewćcza 9 —  P , M orks poszukuje zdolnego’'* 

pomocnika za ra z ; —  21633

PO TR ZE B N I murarze do obmurowania k o tła ; Budowa fcra—  
teku i młyna za Zieloną roga tk ą ; 216JQ
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a c ją  1 W U  c io ia r o w . —  / .R o s z e n ia  o s o  b it  t s  lu b  
pisemna p rzyjm uje G a nera na E kspedycja  O ^ło- 
szeu, K rzy s z to f a w:cz, L w ów , S oko la  4, II. p. 2471'

M ANICURZYSIJCE zdolna przy jm ie zaraz frv z je r  P i io f  -.1 — 
Akademicka 16; . ^  -  2466:

C H ŁO P C Ó W  do praktyki przy jadę Slusarnia. S yk s lia k a  34; 
— — __________________________  21726:

G O R ZE LN IK A  poszukuje Zarzad dóbr Luka poczta NrejHfiśka 
>.v ko na pisnm z  pódarfcm curriculum v itac  i w anm . 

ko w odpowiada s * ę ;   . 21722

M A N -K U R ZYS  KR t praktykantke prsYimto zaraz PasUrnnk 
iryzser. Kościuszki 1; Ł- “  ~  *    21720:

PO SZU KU JE  sfe uzdolnionych fakotcż początkujących pra­
cowników i  pracownic z  przemysłu korkow ego; Zg-oszen:a 
KOREK. Pod ltsk-ego 9 ; . 21719;

ZA S O f.PC Y  względn ie iu k u en ła  na L w ów  przyimSa, fabryka 
b r - z k on ku r.ency j nogo arrykufu; Kaucja wym agana; Z g ło ­
szę n'a do Adm: W icku pn-d . 1000“ ; . 21716

D ZIE W C ZYN A  pcsl rękę kucharzowi w  kuchni re--taura — 
cykn-i perf-^ebna; P lac  Bernardyński 9. Restauracja ; 21713

D ZIE W C ZYN A  tio kuchn? restauracyjnej p o trzym a ; ' P lac 
Bernardyński 9 \-- R-Jslauraicia: » ‘ 21713

S lU Ż A C A  zesłan ia  zaraz p rzy ję ta ; Grossmann —  ulica 
Gródecka 101; . 217KH ‘

F A B R YK A  C U K R Ó W  — Panieńska 23 —  przy j nr't dziew — 
"  czfeta do pracy w z g lę d n i  zawitania karm elków; 2170-1

' STARSZY praktykant inteJ zdolny, przystojny potrzebny 
do handlu tow arów  nueszanych; Brunfec. P cdha ’ct/; 2515

PO SZU KU JEM Y od za ia z  buehaltefa (kę) korespondcnta(tgę) 
zgłaszać U c zechcą ty lko  s iły p ierw szorzędne m iedzy 
Rodz hą 6 - 7  oopoł S, A, Kock* i Ska plac Kap>ulnv 1. 7 

_________________— - 25 W

15SURO Pcśredł?iot'\va P racy  L w ó w  —  Rynek 29 po-lcca 
tr.uz poszukuje bonę z  n cm ieck Y m ; kucharki; służące 
b in ia i‘ s tk i; w ysy ła  na p row n e ję  w szelką rutynowaną 
służbę; —  —   21*6711

ZA K ŁA D  W O D O C IĄ G O W Y 
ZA R A Z  U C Z N IA ;

Z IE LO N A  18 PR ZYJM IE
21600

A D W O K A T  Dr, Reiss przy jm ie pannę piszącą biegfe na 
maszyn-e w  jeżyku  polfkhn ? n iem ieckim ; —  Zgłoszenia 
w  godzinach popołudniowych ulica S łow ack iego  8 ; 21658

PAN IE NK A  dobrze wychowana znajdzie/ za jęc ie ; W iadom ość 
Sztuka Kościelna. pJuc liaiLck* 7 ; 2463

frSśS §>i 'i# Si IllSSS EssrsjHsa 17, przyjmie
n a 1 y c I: ,"i l a s t z d o l n ą  m o t f  n i a r . i  *■ 
w  j - ! v ś w i iS i i l  B a w  a * i ą  s z t - ą .  215-56

£££29 M IE S Z K A M I*  8 SKLEPY  S H 1
DO WYNAjfiECFA 4 pokoje i kuchnte pełny kom fort oicl 

dnia 1: sierpn ia; warunki według um owy: Częstochowska 
róg ó w ic i erkrżyska cd 9— 11- i  3— 5, Pencakow ski: 21619

M ŁO D E bezdzietne m ałżeństwo poszukuje pokoju z  oso— 
bnern wejściem  najchctnu»l od w łaścic ie la  za wysokłem  
miesięcznym czynszem : Zgłoszenia : B 'uro Sokołow skiego; 
J-agit liońska 7. pod S PO K O JN I; 21529

tA P Ł A C E  całoroczna przedwojenny czynsz za  cz te ry  lub 
irzyp ok o jow e  mieszkania z  kom fortem ; WaS*f*r. Adm-TJstr: 
W ieku N ow ego ; . 21603

pGSZUKCW ANY zaraz pokój kawalerski na jedną osebę: — 
O fe r fy  do W icku N ow ego  ped S IE R P IE Ń : 2166!

U M E B L O W A N Y  pokoi w  okM -cy kościoła św Anny do w y — 
nujęcfa zamożnemu i spokojnemu; Zgłoszenia pod A. B ;
80 do Adi?» in i^ r a c j i ; 21674

D O  W YN A JĘ C IA  Stfa#icja za  rocznym  czynszem  dla dwojga
osób; \Yi/!vK>Jca 8; 21677

2 POKOJE z kuchmą w  śródmieściu z  powodu wyjazdu 
częścią urządzenia c!o odstąpienia; ,,AB  600“  Adm'

n;fi gracja 21632

M IE SZK AN IE  2 pokoje, kuchnia. pryncypalna ulica I*ub lokal 
b iurowy dam bez odstępnego temu —  kto p ożyczy  na 
p ierwsza hipo+ifcc parę iy s ’ ecv  doAnrów za procc-ntem: —  
Adresować: Adai: \Vickii ped * IRp.c4cfc»‘ł ; 21749:

5 PO KO JE pełny k u n to it. I: p : ba<1k?u. słoneczne ; fron_. 
towd ul L s top r.d a : 4 pokon?. 1 służbowy, mezajtTi fro-nt 
nchr/ konno* t ui: Po-tockYg.-.i; 3 pekojo frontowe. T: p; 
l;« ilk o i  pełny komfort górna KopOraika; W iadom ość: Biuro 
E X PR I:SS . ul: K rzyw a  1: 2y_ , 21-731:

PR/'YJM E studerrfa żyda na titi^vmaru»» p -zy  leuszei ro—  
d z in e :  Zgłoszenia pod U TR Z YM A N IE  dU Adm : W icku:

—* —  . 2174J

B IU R O  — A SN YK A  8. ma do odsfapfcafa 4. 5. 6 pokoi — 
kuchnio kom fort: . ________________________ 2 1735:

K ' ‘O SZUKA m ‘ieszkaria.' ma takowe do wyuaieoia lub ga­
rn inny —  niech zg fos i do Biura. Asnyka 8: 21734:

B IU R O  —  Asnyka 8 —  poszukuje stańcie, pekoje kawa­
lerskie —  poloca zaś lokale sklepowe: 21733:

POSZUKUJE pokoi u w  wUIE koniec u ): Listopada lub Ł y „  
cząkowa, celem spcd^eina wukacji na 1 ndesiac: R itjrO  
Briicka nod ,J\Ułźeństwo*’ KoścJma/^ ?-• 2172°

5—6 PO K O I w  śródmieściu pc.;zukuic w zględn ie ^ąmi-enr po 
dopłacie za pos iadane ttrzy pokote; B uro Inżyn ierskie 
tR E S  —  Akademicka 10: . 21725

POSZUKUJE 3 pokoje z  kam forttm . słoneczne; Zgłoszenia
t..echancwskWgo 12. I I :  d : . 21715

POKOJ umeblowany kom fort utrzym anie do w yna iecia : — 
.  P 'uc B ilczcwsk L-go 3. drzw i 14; . 21714;

ZAM IEN fE  mieszkanie w  Przómyślu przy nryncyoaJ-.et u-i-cy 
składające s 'e  z  trzech dużych frontowych pokoi i. kuchni

f  < r- wfrdpo.koi?:, padair.ee s,:e aob/zc na kancelarie adwo- —
kacka lub biuro na dwu po kołowe m eszkan  e w e L w o—  
w u  o  tle możneści z  kom fortem ; W ądorncść w  Adm:
W icku za  okazaniem kwitu m seratow ego pod Z A M IA N A ;

—  , • 2.170-3

V/O ZO W NlA  przy G csjew skYgo  4 ma warstlat lub skład 
do w yn a jęc ia ; . 21708

LOK-óL sklepowy w raz z  2 pokoiaur m ieszkalnymi i kuchnia 
w  Rynku w  Kamionce strunyUi\vcl do w yna jęcia ; F rniy 
iteks ty  lne mają powodzeń W  zapcv, /:-iooe; Zcioszciwa do 
Adm : Wieńcu pccl S : B ; 21707

P A N N A  lar 19, brunetka, przystojna z  prow incji z  braku ' 
znajomości szuka fą  drogą m ężczyznę do la t 33: cel 
manr: Zgro^zesia do Adm : W ieku pod •Brunetka'1; 21747

P R Z T S  /OJNA. młoda panna, muzykalna % umebłownitein 
nigszk&n.cn- — pozna. iji+G : pana n a . stanow isku: Zg ło ­
szenia do Adm : W ieku pod M A Ł Ż E Ń S T W O : 21724:

K A W A L E R  la t 29, pos-ąda warsitat i slciep -  poszukuje 
 ̂poi-tuy do lut 3<J z  posagiem lub wdetwy w  celu mat* : 
Odpowiedź do Adm : Wp-ku pod . N r 60“ ; —  21703:

W  CE LU  m atr ooszukufe dra s iostry , ylarszcgo m dż—■ 
c^yzue do lat 6tLciu: Pcd  S Z C Z i;S ć  -BOŻE do Adm: 

. W ieku ; —  . 21696:

W  PlEKHEJ górzyste  i oko.tcy letn isko z  calem uuzynia-— 
njjem 5 z ł :  rizYrimer: W ik t  domo\x vr ob fU y; B liższa w la 
(Icuność: Lw ów . Japońska 5, I I :  p: u gospodyni 21697

POSZUKUJE rkłep ko-rzenny najcheluiei razem z  n ieszka - 
n>’in za  p .b iym  czynsztin  przcdw ojw iiKm  Z g łcsztu ią : 
do Adm: W icku pnd , In jer es-* zą okazaniem kwNu irv— 
sera-fowego; . -Ł • — - 2169.8

POSZUKUJE pokoju umeblowanego z  osobnym wchodem; — 
Czynsz według um ow y; Zg/oszen'ti do Adm: Wóek.i pcd 
U RZĘ D NIC ZKA 5 ; . 21«:0

PO -SAD  P  SZVK UJA>

P O C Z T O W Y  pomocnik poszukuje zaięc*a; może zarazem 
udzielać lekcji g ry  na skrzypcach lako b y ty  e lew  mu­
zyk i w o jskow ej; Łaskawe zgłoszen ia : Jam rozk, Maków 
m ałopolski; — --------  2513

ZA W YR O B IE N IE  po-sady buchaltera ewentualnie pomo­
cnika buchalter, lub urzęd. komercjalnego w  w iększym  
przcds*ębjorst\vie lmndJdwo _ przem _ naftowem lub fa — 
brycziient dam do 100 d c a r ó w ; Zgłoszenia pod . 100 ‘ do 
Adn iip f.^rac ii; — - - -— - --------  - -  —  21638

W pisy  na a o w y c d ilział 
k u r s ó w  m aturycznych #i- 
ranaz, i seminarj. p rzy j­
muje eod zL n n ie  o d  4 — 1 
Instytu t naukoy/y 
R s f e r r a s 8 L w ó w , Pań- 
s a 14. —  P rc s p e * t  do 
otrzym ania na miejscu, 
w zg l. z a  nadesłaniem zna­
czka p ocztow ego . '  2323

Kursa m at-Tyczne 
„<P I L ? i O Ś  Ć 44

ipfeit] ten teiia ssyiria
w wyzszej szkole krawiectwa ciams' iego £— 
rozp 'czyna się z dr. 8. sierpnia. —  W pisy: 
Akademicka 2’2. I p. prze. ganek, cbok Z3-
N a d a  ł fS f iś S  n .  H p g jc ^ ą k le ! .  ,491
DO P O P R A W E K  z  ma tematy ki i g to ra :* ' w yk reś la li — 

p rzygo tow u ję naucz: glniu: B a lo rego  34; 1\ : p: 5 - 6 ;
—  * —  1 — • —   2161(1

PO D  G W AR AN C JĄ  1 przygotow u je do poprawek z  fran­
cuskiego i n iem ieckiego; tudzież udzielam konwersacji; 
D łu tcsza  37; 11: p « 21518

f ‘3 iZCZO LARZ; stch irz m eb low y; obz na i om iony z hodowlą
drzew  owocow ych  z  własnemi narzędziami stolarskiemu — 
poszukuję pomady na ordynarję; Chcdorów  dom 203 ra
apteką; —   — 2164$

R Z ĄD C A  adniitti-sfrator z  niższą szkołą ro ln iczą  ? kursem 
Akademii handlowej w  Krakow ie, dobry rolnik \ hodowca j 
b ezw zg lęd n e  u czc iw y; energiczny znający w sze ik e  sy­
stem y rachunkowości gospodarczej, lat 30 żon a ty ; bez— !
dzietn y; pragnie zmień*ć posadę od 1-g.o listopada cv,en_! 
tuahiie wczcśiiicj nachętn c-.j dv* w sch od n i j AfełopołskU — \ 
Łaskawe zgłoszen ia ; Antonina Paderewska —■ Kr&ków.'
Nfiecała 4; ------ -— - 2506

PRZYJMUJE rob e fę  krawjecką damską i d z :eeiiinn ul bo—  
czna Janowska 81H dom parterow y; 216S4

IN TE LIG E N TN A  panna* z  ukończoną państwową szlcołą han 
dtową p rzy jin e  posadę najchętniej w  porządn j f rrac 
sklepowej lub kasjerki; Adm W fcku N ow ego B IE G ŁA  W  
R A C H U N K A C H ; _______   21552

K A W A L E R  poszukuje pojadę ma gazy a fera ; laboranta Firb 
w oźn ego ; Zgłoszenia do W , N. pod U C Z C IW Y ; 21-558

A .SYSl!EN:i farmacji poszukuje pół daj ow ego  zajęcia w 
aptece m ożliw ie z  m ieszkaniem ; Z^ło.szenja pod adresem 
Franciszek Lechow icz Zakopane Rynek 3 ; 2387

W  ZAK ŁA D Z IE  w yeh : nauk: z  prawami szkół rządowych 
O LG I ZY C I KłWJCZOWE.T (L w ów . Zvblikt;w ,i'cza 8j obei- 
m ui a cym  SZKO LI; PO W SZE CH N A  G IM NAZJUM  HU M AŃ: 
i L IC E U M  zor garażowane sa za  zezwo-len'om W ysokich  
W ładz Szkolnych D W U LE TN IE  N A U C ZYC IE LS K IE  K U R ­
SA dia ukończonych L IC E A N T K K  Z  EG ZAM INE M  D O J- 
R Z A L O Ś C f . 21575;

UCZEŃ V II :  roku konserwatorium udziela lekci; g ry  na 
skrzypcach; Zgłoszenia do Adm: W icku dla Z : S ; 21694

KURS kw alTikacvinv l sferpnya: Zachar.iewjcza 3 ; 21701

W A P N O  gaszone do nabycia w  B r z ucho w icach : Z «lo szen ra 
z  grzeczności: Restauracja kolejowa p Heńleo^skiego;

21691:

L A M P K I nocne mosiężne z  abażurkam! i żarówkam i -  
komplet Z ł: 9: Bernard Panzer. Kopernika 17: 21613

Hanny
D ŁU G O LE TN I defetyfalor f Kierownik fabryk. Ł'k'er6w m ie­

d zy  joinem' w  fa b ryo j > Krcftika“  Z n ie s 'w ie  poszukuje/ 
jfosady; Zgłoszeń a do W icku Now ego pod 

LIK1ERN1A;  ._____________ 2468

E M E R YT O W A N Y  urzedn k ko le jow y żyd . poszukuie posadę 
kasjera?, buchałtfra do w iekszegu  zarzadn dóbr: Z'*ło—
szcn 'a  p o d / E M E R Y K  Biuro Scherera Pasaż MausłX łft  ̂

. — —  —  21721;

M ŁO D A m tef osrba z3na gospodarstw O. »aam > nię w vcho_ 
w -łnYm  dz‘ ec-i; Łaskawe 2 Klosy.cn>a ned P R A C O W IT A  do 
Adm: W fcku ; . 2173/?;

M ŁO D A in H l: zdolna osoba poszukuje o d p o w ie d n io  
ioc*a w  biurze lub sk leo 'e : Laskowe z g ło s z e n i do i 
W e k u  p a l  PO W A ŻN E  REK O M END AC JE ; 217:

Adm:
21737

PO S A D Y  G O SPO D YN I poszukuje młoda wdowa po uw c- 
dnikli; Wmdcm ość w  Adm: n td  K A Z IM IE R A ; 2171 !•

EM ER URZĘDNIK sadow y. febularzvsta w  sile  w Yku  — 
przv inu « zarzad maiatku parcełacif lub innt! stesowrrei 
posady; Hcck, L w ów  Gródecka 6 t ;  21639

O S  z e y e i o K ©  i sH A L su o N O b & n
ZGUBLONO portfel z rpżsicm* papioranrj w anto«c 'o\vem i; 

l<.'g'.tvniacie z  fonografia; Łaskaw y 2 nalazca raczy z\vró_ 
c ić  do Alton: Wtoku dla Gustawa Balawendra. KozrUluiki 
78. sklep tow arów  nweszanych; . 21689:

ZG U BIO NA lcg ‘Łvniacjc Nr 167 z  fabryki breni * murzyn 
Arm a. unfeważa'd M eYcafówna Julia; 21688

m m m m  w i s i
panuat sym patyczna w łaścicielka rcahiośc*. — 

N »Tadająca w sze lk ie  za le ty  dobrti źonv —  pozna m ęź_ 
czyznę na lepszej posadzie rzadew ti od Uit 45; Zgłoszenia 

Adm* W icku dla ZA C ISZE  D O M O W E* 2514

trwałe cyi kowe, nosiada, balj^, 
wanienki, baniaki i wiadra połę- 
leca własnego wyrobu W ojciech  
Za jąc , O ssol ńskich 14. 2216

KAM IENICE  2 p fe frew ą  pół kom fortową obok Po l Tech­
niki lamio sprzeda : Celen)f,asŁ‘ Jag'cilońska 17; 21636

KU CA (konia) prefiksowego ładnego w raz z  uprzężą i w ó z ­
kiem dła dzieci kupię; Zgłoszenia t  opisem i moiliwYSe 
z  fotografią przesłać Ruszkowski B iecz ad G orlice. 2508

BECZKI na ogórki sprzedaje bednarz; W ołyńska, boczna 
rogafk ł Źółiriiewsfciej, 21676

F O R T E P IA N  krótki k rzy żow y  pierwszorzędnej m arki; p-t— 
kny tein i w ygląd  sprzedani; Łyczakow ska 57 o fc y n y  
I p ię fro ; —    21679

L E Y Y K O N  Bnackhausa kcm ulctny sprzedam; G fowscktccA 2f 
I I :  p fe tro ; . 2I66J

P IAN IN O  praw ie Bowd krzrżoMce tanio sprzedam : Rynek
1: 42r sklep; . 21*44

JAD ALN IE , sypiałłnie. saloniki, garnitury do poczekalni —  
poieca po cenach zniżonych magazyn mebli A R S : Hotel 
K rakow ski: . 21717

S Y P IA L N IA  ,,k\v'ecfstv iaw 'or“  do sprzedania-: —  Ułica 
Żó lR ow ska 82. B iły k ; . 21743

W IL C Z U R Y  dwundesitcznę. naRzystsza ;%.a do sprzedani* 
P lac Benedyktyński- 1; _________________ _̂_____________ 21738

P IliC  kaflowych kompletnych p 'eeów  Hardmutha okazvin.1i© 
zartiz do sprzedania; W iadom ość: Pańska 25. do 2 g t t f :  

„  — — 21730

K U PIE  rezerwoar żelazny o pojemności ICO do 120 hekto— 
Uiirów i żelazne d rzw i: L is ty  Pc*d ŻE LAZO  — J3;.uro 
ogłoszeń Bucbstaba*. Leg ionów  21: 21727:

P0LSZO R K 1 2 parv oraz 2 robocze uprzęży używane na 
sprzedaż; S-zymonowjcza 9 ; . 217ł8

M O T O C Y K L  angielski „Trium ph“  3 b ’e g ; okazyjnie surze— 
dam; P lac Bernardyński 10. I :  p : na praw o; 21692

O O R O l) 1300 sążni, cl&mck. 200 drzew  owocowych  M>rzeda 
»..r 7̂- -s 2U S7
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w  n rjlcps iiifh  tidfunko^h
poleca

E D fe  lUMffil R f B 3Ł
lwów, Rulowikiego 3

*mn en irn"Tii fn irmn
2463

I r i l s i
B ielizny, Sukien, P łaszczy , Ma- — ̂  4BL U rzędn ikom , nau-
terja łów  —  je s t znany m agazyn D n i  w «  czyc ie l! om , ko le­
ja rzom  oraz funkcjon. po lic ji z e  Lw ow a  i prow incji zn Ciny opust, JaKoteż m ożliw e  wa­
runki spłaty w  cer.ie w ystaw ow o-gotów kow ej. —  Ceny i usługa r etelna. 21743

spowodowała, że dotychczasowa hartownia poń­
czoch rns .ej ze sumienności i solidności firmy 

a iG ćżSNAO JER™  zaprowadziła wyłączną

tmm s i l i  pwaa
kraj. i zagr., or_z skarpetek i trykotaży —  po 
zaJziwiająco niskich cenach, ponieważ skromny 

lok a l mieści sit;

przy 91. SYKslMSfelsi IB
>v p o d w ó r z u  n a  l e w o i ___

Jako ćowód, że na-tzs ceny są najtańsze i bez­
konkurencyjne, podajemy wyciąg niektórych ar­

tykułów, jako to :

p o ń c z o c h y  :
Flor jedw. w  najmodn. kolor., najcrwalsze 7łp.

i najelegan tsze ty lko  . . . .  2‘50 
N ic ian ie  z podw . stopą, w  różnych kolor. — ’60 
Fit d ‘EoOa»e ze szw em , pod w ó jn ą  stopą,

w ślicznych kolorach . . . . 1 • —
Fil d ‘Ecosse w najnowsz kolor, tylko . 1'85
Francuskie flor I. klasa tylko . . . 2'75
C „zow gów  óżnych kolorach tylko . . 2■—
S k a r p e t k i  „ różnych kolorach o d .  . — ‘40 

„ Fil d ‘Ecosse od i zł. do . 1 50
. .Sosno\viczanka“ tylko . . 1 *85

Umiaru ! n e i®8*’ *222  marna reklama, 
U W ]  I • o czem każdy raczy się przekonać, 
lecz niskie bezkonkurentyjne ceny, bo Skromny 
lokal n reśc i s ię  p r z y  u l. S y k s t u s k le j  1 9 , 
w  p s ^ i n i r s u  p a  lo .a o .  2426

do „M AiSO N  DE S P O R T "  im -
ra e rg » l3 sk , Jagiellońska 17 Teł. nr. 1725.

21/40

. OGŁOSZENIE.
Gmi.ta C h o d o r ó w  rozpisuje licytację 

ofertową na dostarczenie drzwi, okien i urzą­
dzenia dla tut. sakoły. —  Oferty przyjmuj 
Urząd Gminny do 5. VIII. b. r. Bliższych 
informacji udziela Urząd Gminny pisemnie.

2503

CO* ZAŁOl'. I& USI

A L O J Z Y  H O B N E R , L W Ó W  R Y N E K  3 3

POLECA

FA R B Y , LA K IER Y , O L IW Y , B E N Z Y ­
N Ę  i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O -G O S P .

229f

mr&s, i k a w
Chcąc ulżyć pracownikom państwowym, —  
udzielamy k r e d y t u  długoterminowego na
Obrania męskie, damskie i dziecinne oraz

Bieliznę po cenach ściś'a gotówkowy h
L w ó w ,  G r ó -  
d e c K a  1. 5 7 .Zeli 3'aBT 3 S-Ha

P O W I E Ś Ć

tirta G&as' Fi
w wydaniu „B ib ljo tek i P ow ieśc i 

„W iek u  N o w e g o "  do nabycia w 

Adm in istracji Lw ów  ul. S okoła  4 
po cen ie

I zip.
Porto polecone 35 groszy. — Wysyłek 

za zaliczką nie uskuteczniamy.

ofyskh łóżka, wózki dla dz eci, 
wyroby koszykarskie, —  

olbrzymi wybór, tanie] jak wszędzie

RBli&fekryh ROSIEW ICZU
Lwów, B a t o r e g o  14. 2U05

A  l a  G i e s h i i b W

E W A J T i S
mineralna woda stołowa. 
Dostarcza Zarząd dóbr Pa-  
cyków Poczta Stanisławów. 

Zastępca na Lwów

fiabsri Grefiel,
Ł t n i u i ,  A s r y h a  3 ,  t e ł .  5 8 3 .  2« i

ZAWIADOMIENIE.
J j ż  otrzyn ...(em  w a go n ow y  transport 

I KSZIK , łw lakowaj m irttl angialiklnj
o wymiarach-:

7.0 X  90 — 760 X  ®0 -  765 X  105
815 X  105 — 820 X  120 —  8SG X  120 

'  895 X  135 “ • 935 X  155.
Jako* zastąpea św iatowej firm y:

f h e  l i o k f i i  B r  i l i C i i  f t a b l w  c u  L t d .
Edinburgh, sprzedawać oędę ściśle wedle cennika 
fabrycznego, po cenaeh przystępnych.

Towar jest do ogląda- a w  firm śpcdycyjnel 
J. J. LE INKAUF, Sp. Akc., Słowackiego i 8.

Pozatem  -feru ję wrzelk ie akcesorja do samo­
chodów, jak B asch , E isenm ann i t. d., jakotei 
łańcuchy pociągowe dc .--mochc-'ów ciężarowy:h 
J. 4 i l ! . i ,  w canle Złp. 184'— plus to 
« J  t z J e ln ie  —  o wymiarze 50‘8 X  31 X  29'2, 
63 rolek,

Zleceń a przyjmuję w  mojem prywatnem mie­
szkaniu p r z y  u l .  M o c h n z c H U g o  1. 2 2 .
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„ A U T O F O L "
E n a n a a l  G e d e l ,

W

HAUSTY! HABATYf
Baczność!

Ubrania meltoncwe . . . .
„  czysto kamgi-rn, od 
„ . studenckie . . . .

BŁglasijf męskie . . .  od 
damskie . . od

ttG S fium y „ cena reklam,
KCSZiłlS Się îkiS we wielkim wyborze!

T A B A K  i S k a
L w ó w ,  u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  8 .

2173)

Zł. .39-—  
65 —  
25 —  
36 —  
36 —  
39'—

mam  s k m a
Niczem mur i po roku n ema dziur1 
. . . .  Spróbuj raz 
o przekonasz się wcza* 
że pOEŚSSOC&S? piękne i trwałe 
wytrzymujące r-ve iące całe 
dostaniesz w „Pończoch Centrali" 
gdzie każdy kupuje... i chwali 
ceny najniższe tam dlatego, 
bc niema weiścia frontowego. 2517euma

P SU I f l l  11
w chód  p rzez sień
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